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Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm inistracja otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—7
wieczorom.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I LITEBACEI1.

n ie ś  kwart, półrocr. rocz.
PRENUMERATA. W  kraju 1 . -  3 .-  6 .— 1 2 .-

a Za granicą 1.50 4.50 9.— 16.—
Z a  zm ianę ad re su  3 0  kop*

adesła-

CLŃY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub Jego m iejsce  
prz, id tekstem  40 k., za tekst. 20 k. * EKROLOGI p  
od w iersza.petit za każdy raz. W rubryce „h 
ne" I w  tekście wiersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  ot wyrazu po 4  1:., po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie. 
Dołączenia po 1C* rb. od tysiące i  koszta pocztowe.

I t u m e r  p o j e d y f t c z y  5  k o p
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

s p a ś  C z n s  o d n o w ić  p r e n u m e r a t o  = # =
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca koiiczy się pierwsze półrocze i II kwartał. Dla uniknięcia przerwy w odbiera 
nm „Dziennika^ prenumeratorze półroczu', kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie n&desłac prenumeratę przed upływem czerwca

W  niedzielę dnia 16-go c ze rw c a
Na p i e c z  r o t  T o w a r z y s t w a  Wh -  
j tm n e j  P o m o c y  D r u k k r z y  m . K ijow a

0874

Spacer po Dnieprze
DO ST A R O SIE I.A

p r z y  n  o rk ie « * ra c h  m u z y k i w o js k o w e j ,  orkiestry 
*  batatajek i m audolinistów , ped batutą G . T a t N P P n a *

N a  s ta tku  * w  lesie tań ce, po c zta  i k w ia ty .
PAKIOM, KTÓRE OTRZYMAŁY NJUWIECŁJ LISTÓW, 2 NACRODY.

W ie c z o re m  b a lo n y  i s z t u c z n e  o g n ie .
S u tfk  odpW waoć przystani 2  razy: l - s z y  wyjazd o %odz. 9 i Dół Tino 
z orkiestra muzyki wojskowej, która zostanie w lesie na cały dzień. 
2-flt wyją. i  o godz. 3 ej (również z orkiestrą muzyki wojskowej). Powrót 
o godz. R-ej wieczorem Cena biletów włącznie z onUtą na Cel dobro 
rzvnny 7 5  Kop ,  dla uczącej sie rałodz^ży i Członków 1 wa 5 0  k o p .,  
dla dzieci 2 5  k o p . N a id a t k i  p r z y jm u ją  s i ę  z  w . lz ię n i  n o ś c l ą .

T e a t r  M ie j s k i . D rre k c y a  IH. T o p o r-B rg ro -  
w a I W. B c łc h c w s k ie g c .

p rze d s ta w ie n ia  k e m e d y i.
A. Adina, E. Walerska, N. Drozdowa, N. Kawelska, A Kozicz 0. Kondo 
row» V» Pauicż, K Trcfimowa, M Czarska Boav, M Czuiblnowa, N. fu 
rinr W. Janowa, A Arkadjew, W. Bołchowski, J. Wołnuw, W  G anlrnir, 
A. Gswr.row. B Cłagcuin, |. Dubrowski, K. Zcuuw, P. karski N Konowa 
łow, S Kuziilecow W , Maitynow, B. Orllcki, n Smirnow, G. Terechcw.

tow- Aodriejew^ Ceny og ó ln ie  o rz y s ig o n e . " g S :  ?a
I p ó t  wiecz. Repertuarowe nowości Petersburgi, Moskwy, Paryża, w ie ­

li  na1 Ot war ci e sezonu dnia 25 c ze rw c a .
R e k o rd  w s z e c h ś w ia to w y  w  d z ie d z in ie  k in rm a *  
— — t o g r a fu  z o s t a ł  p o b ity  p r z e z  A P A R A T  —

K O K
nie potrzebuje elektryczności,*|nie potrzebuje meeban ki-w, nie wymaga 
f  ec^H tej inslalary', wszystko jest * precyzyą, proste przenośne. Aparat 
N f  .iest dosiepny wszędzie i ula wszystkich, zsrówao jego Ceną
■ M w N M  wartością. Dla drobnych przedsiębiorców na prowincvi 
iest nieporównany tako najlepsze źródło doCbodu przy nakładzie Kb. 175. 
1>U Rikó', letnisk, oddziałów wojskowych, domór Drywat., inslytncyi etc 

yVM C jest r ieoe» nic-iy Tys;ą ie  podziękować i przychylnych 
odezw. Obr*zj do ,,rynajeCia

Biuro J. E. ORŁOWSKIEGO, Kijów,
K r e s z c z a t y k  31, te l. 27-91. 8725

Skład koronek 

płótna i bielizny i w , m Kijów, róg Late­
rańskiej 1 Kresa* 

czaty ku A  29.

Firma tgz. od r. 1R82. Telef, Jś 11-57.
P łó t n a  j a r o s ła *  s k ir  i k a s itr o m s k ia . Bielizna stołowa 1 pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna, w ypraw  
ślubne godowe i na „ł lówtenia. B ia te  b a w r łn  ia n e  tk a n iu iy  f a b r y k  
R a - a n w o w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki żaluzye 
tiulów a 1 automatyczne, koronki, h »f y ■' pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydro paty i "i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.
KIJów, róg Krcszczatyku i LulBnósktoj 16 29 .

W ejście trontowe od Kreszczatyku. 7659
Cenniki na wszystkie towary wysyłam y na żądanie.

m, runu, p i k
FISH APirDNIE pierwszorzędnych fabryk, SIT A R Y , BAŁAŁAJKI, 
MA- D D L IY l, SK R Z Y PC E , GRAMOFONY i otyty. NUTY najrozmait- 
szycn wydać i kbonz nci nut. P o lec i pi> cenach bardzo umiarkowanych 

S ło w n y  o k ła d  in s t r u m e n t ó w  m u o y o z n y o h  I n u t

H. i .  JIN D R lŚE r. w Kijow ie
Kr ci rfzatyk 41. Bel Etage 5^5 Oddział w  Bakn

#  W n i  iosiroieDtów
1 N A  LETNISKANA LETNISKA
Wielki wybór pianin i fo rte p ia n ó w  

J . K e r n t o p f  i S y n 605

Dostawcą kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
konserwatoryum W arszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ńś 33. Teltfon 60j

G ieorgiew ska leczn ica
T *w a la k a r z y  e p e o y a l ie t i  iw  w  m i e ś c i e  K ije w ie ,  

f l i e o r g ie w s k l  z a u łe k  d a m  w ł .  N r 9 ,  t e l e t s n  1 7 -5 5 .

O d d z ia ł  s t i ł y  n a  4 5  łó ż e k .
Sm atP” ' ne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 

Cyamości. Gamnery ekktro-WPdolecznijCzy. W inny słoneczne 
i powietrzne. Pr*y lecznicy dwócn stałych lekarzy. Opłata za 
Całe utrzymanie ł opiekę le\arską od 3 — 8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a -> b u  'a io r y u m  (Reitarska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących choryCb w  zakresie wszelkich specyalności 
o 1 9 — 4 popołudniu codziennie. Bzc.anie mamek, słu ihy, szcze­
pienia witrzykiv ania. Oplata za konsultacyę 00 kop.

K tn n ya  d - z y n f e k o y j n a .  Dezynfekcya mieszkań, loka­
lów, ubrań, przednootów sprzętów domowych i i d. Pc rzeCzy 
mające uledz dezynfekcyi w  kamerze dezynl ikcyjnej st. Cya wysy­
ła specyalnego dezjnfektoia. Bezpośrednia dostawa rzeczy na sta- 
Cyę nir jest dopuszezzna. Zgłoszenia należy nadsyłać ooCztą 
(GieorjJewski zaułek Na 9) lub zgłaszać się telefonicznie 47 55.

Warunki drukowane wysyła się na p ierw ize żądanie. 1993

P EU G Ee rWszediśviatovo znana
Franka Faucyka n

w y s ta w ia  na W szechrosyjsHiej W ysta w ie  w  Kijow ie (C ze rw ie c — U p ie c )

A u t o m o b i l e  Qh8r-3 i s  Mod"le l9!3 rokB™ ™ w mb !■ m ™ dla j&zdy w miescia i do podroży

Ciężarowe: -----  dla wszelkich przemysłowych celów
tta 4 - c j  M ię d z y n a ro d o w e j  W y s ta w ie  A u to m o b ili w  S .- P e t e r s b u r g u  w  m a ju  p. b . f a b r y k a  „ P p e g e o t ”

d o s tą p iła  W y s o k ie g o  z a s z c z y t u  s p r z e d a ć  d w a  a u to m o b ile

2)o własnego 3ego Cesarskiej jiSości garażu
i n a g r o d z o n a  z o s t a ł a  z ł o t y m  m e d a le m

Centralne Ofuro dia csłej Rosy;: ^ . - P e t e r s b u r g ,  Krcnwerkski piospokt jne 13.

Kijowski Zarząd Miejski
zawiadam ia właścicieli domów 
jsisstr K ijow a, iż K cm isya sza- 
c u a k o ra  zakończyła oceną do­
chodów z nierucnomości na rek 
1913  Ioform acye o sumie esza- 
cowania doebedu z każdej nieru­
chomości można otrzym ać w  Biu­
rze Szscunkow em  Zarządu Miej­
skiego od 10— 2 po poi. w  dni 
powszednią, Skargi na niepra­
widłowe oszacowanie, zgodnie z 
postanowieniem  R ady Miejskiej 
z dn. 11 cze-w ca będą przyjm o­
wane tylko do dn. 15  lipca roku 
Ą9i3-_ _____  Va94

4D R Z E W O  O P A Ł O W E '
Srłar S. Piotrarckligo

na Przystani. T elcfouf.Ti.-34. Zam ów  
przyj'tn osob. listowni. )v-Vf 4095

T ru s k a w ie c . S PLcS S *"
ordynuje jak dawniej willa ,Zofn>“
cd T 5/V do 3C/X. T e le f 3. 9325

Lw g h r m a o y e  rodów szlacheckich  
p ow ad zęsp i ny, datyczącepraw

("i s* achectwa tytuły, fieib y  -tc. Ki­
jów, Mata-ŻyiomiersLi. Nr 3. HeniyK 
Sai.-Klechniowjki. 9208

8 -m io  a ! a a - * y  Z a k ła d  N a u k o w y  Ża4iwkl (Gimnazyum) z psnsyonatem i dwiema alasami przygotowawczemu

4fił?5?2* i Pnretjatkowiczowej
KIJÓW, W .-W łod zim ioP B k a  N p  4 7 .  T o le f .  2 8 -1 6 .

P r o g r a m  g im n a r .  a  aryJcładem  ę j o z y s t e g o  j g z y k a  i ( i i e r a t u r y .  EGZAMINY w a tg p n a  d o  k la s i  
w rał^ p nrj, I, II, III, IV, V, VI, VII i VIII o d b ę d ą  o ię  w  d .  2 6 ,  2 7  i 2 8 -g o  s i e r p n ia .  1 j n o y t  r o z -  
p e e s y n a j ę  s i ę  d .  I -g o  w r z e ś n i a ,  Z a p i s i u c z t a i c  c o d z ie n n ie  m  k a n o e la e y i  Z a k ła d u .  89^6

n
VII

d i i

U K U C I E  O D D Z I A Ł U  X ~ U C W S K I E S O T
A k c . T -w a  W a r s z a w s k ie j  r a b r y h i  m e b li styN ow ych

Z. Szczerbmski i S -ta
FUNDUKLEJOWSKil 3 2 ,  d o m  E K r u o c e w a k ie j .  «J8D ^

LECZNICA Chirurgiczne i Terapeutyczna
(B u la ra r  B ib ik o w a k i 4 )  599

wrsz z ambulator, dlachorych przychodź, i pracownią dla badań diapostycz. 
od dnia l-po lipisa r, b. p s ^ n o s i  s i^

do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej N; 22 a.

Banatkę i fisawkę
■prowadza z W ęgier i zlecenia przyjmuje

B iuro Po śre d n ic tw a  Kij. T -w a  Rolniczego
Kijónr, L lite r a fta k a  I ł, t e ł .  8 1 8 . SpecyUne oferty na żądanie wysyła

się odwrotną pocztą. 9517

W obec zbliżającego się otwarcia w maju r b. "* ,  ( 1 iw y  w  K" » » i e  
zwracim y uuragę p p . W y s ta w c ó i  , Wlreś l i c l e l i  Z a k ła d ó w  P r z e ­
m y s ło w y c h  i H a n d l w y o h ,  H n ts li ,  ^ c n o y o n i t ó w  i t .  p . na
korzyści, wynikająte z ogłaszania się w  najpoczytniej. piśmie polskiem

„Knryer Warszawski”
które wycht dzi w  W arszawie dw a razy dzienie: rano — dodatek po 

ranny i wieczorem  — wydanie główne.

Geny ogtcszcn:
Przed tekstem  
I przed „Ne 
ł-rologami" za 
wiersz po Rb. 
I.—

Przed „WiaJo 
mośCiaml bie 
źącemi" i „Tc 
I e g r a m am  1" 
wśród tekstu 

redakcyjnego 
po Rb. 2. —

T - —  -

I V y  V Riflk[n*u

Ceny ogłoszeń:
, Reklamy za 
tekstem: w do 
datku poran­
nym. za wiersz 

szy raz kop. 
5 0  i Każdy na 
Stępny kop. 4 5 ;  
w wydaniu wie- 
Czornem, za 
wiersz 1 -szy raz 
knp. 4U i każ­
dy n .stępny 
kop. 3 5 .  
„Zwyczajne" o 
głoszenia za 
wiersz l-szy raz 
kop. 20  i każ- 
rly następny 
Kop. (8.

„Kuryer Warszewski® jako najwięcej rozoowizeChniony polski dzien­
nik najbardziej się nadaje da Celów wszelkiej reklamy.

A d r e s  R e d a k c y i i A d m in ia t r a c y i

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 40

PCCÓŻ JEŹDZIĆ 
Z A  GRANICE?w

W  rogoni z i  pięknem przyrody, 
kiedy tu

W KRAJU
można zachwycić się zobaczywszy  
lodzim y K.jów

Z LOTU FTAKA.
Widok io piękny i dostępny 
każdemu, kto ’fchi -;odwieuzic 

na wystawie CUKlERNiĘ

„ F R A N ę O I S “
Muzyka codziennie od godz. 5 do 
11 ej wieczorem._____________  ('841

iii Otwarta
stała wyśUra ktî lsiugs uâ owasia

J lr ty s ty c z n o - S ty lo w y c h  m e b li

Jakób i Józef Kota
N

L kreszczatyk 16 14. Uprasza sie obejrzić

(0

J

Z a r z ą d  Kijow skiego P rze m ysło w e g o

Towarzystwa fzajam ep M y ta
podaje do ogólnej wiadomości, że w biurze T-wa (Kreszczatyk Mi 19) 
przyjmuje się eferty od osób życzących być członkami T-wi_ od 12-ej

do 2-ej po pot.

38źcić zofiaczyć ;otbfipu zwierzyniec
^  i p a r k  z o o -  n  |  D f l  t l / f i  znajdujący * n - u  

lo g ic z n y  S« J .  D U J M J ,  się na k C i y

^ p M  to ryu m  W y s ta w y , O r r o m n a  k c le fc o y a  wy
T V -  JfcV,jatkowc rzadkich egzemplarzv z K r ó lc s ta r a  z w ie r z ą t .

W e jśc ie  5 0  k«p», d z ie c i  2 5  k op . K a r m ie n ie  zw ie­
rząt o godzinie 8 I j>0ł wieczorem. . 9858

ANONIM OW E T O W A R Z Y S T W O

f y T e c h i * i B c ”
dawniej S  KULC i SZ O B E R | Kresz- 
Cratyk5, teł. 27-34, dla dep. „Wipoli". 

PRZEDSTAWICIELSTWO

Sc A - Krigsm an
l z c l a - y a  h e r k o m a  dla demów  

i mieszkać od z.mna i wilgoci. 
Dolacya korkowa i S z k fjm y m  Je­
d w a b ie m  „ERIZOjp Rur 1 apa­
ratów dla fabryk. Korki do butelek. 
Maszynki do korkowania butelek i 

maszyny „IDEAŁ*.

T-wa Aifa-W obel L p; ter£
Motory naftowe, maszyny chłodzące 

i gosoodarstwc mleczne. 
P y t la r a k i  G o e b e l i K-1> W arsza­

wa Nr-iiyma do mleka.
T -w a  A k c . W  G o s t y ń s k i  1 K o  
W arszawa — Konttrukcye żelazne 

i waganetki.
Z ą b k i — W a r s z a w a  Parowa 

fahryka dachówek i drenów. 
P o s a d z k a  aat . c z a a , podłcgl bez 

Szwu „Wip lit". 9776
Katalogi i oferty na żądanie. Ektpc- 
dyCy^ towarów ze składów w Kijowie

D r  W ł. Żm ig ro d zk i
wewrętriDycl', dziecin_iych i nerwo 
Y«ych chorób. PrzyjrńelO  — 1 rano 
i 5 — 8 w. Mar.-BJaęowiesz. 133 id 3.

D o d zisiejszego  N-ru doląręam y  
prospekty Ki|o w s k ie g o  S y p  
d y tra lu  R o ln ic z e g o . 99^6

coOcC-1

C d d z iia ł w  K ijo w ie  u l. P u s z k iń s k a  Mn 12.

■ ■ ■ _  *  • w  niedzielę dn. 16 c ze rw c a
I  1  1  C  P F e o a e r a k in i  r l a o u  a iy ś -
1 /  X  A I  | o  c ig e w y m  CC&I RSKIEGO P o-

w *  fu d n io w o  Z a c h o d n ir g o  T -w a  H o d o w li
K łu s a k ó w  o d b ę d ą  a*ę w y ś c i g i » n a g r o ­

d y  n a  s u -  C  n n n  r h  *  ' ,:n ^agi^ofla  im ie i lo  o z ł o o k a  ż a ­
rn*; d o  D j U U U  I U . ł o ż y c i e l a  I o z ło n k a  h o n r r o w .  T -w a

A . N . T e re s zc ze n k o  2.000 rb . 3 ! ^ S i ^ . § * r
P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  c  g e t t z .  2  p o  p o łu d n iu . ‘ • 9893

Otrzymaliśmy nowy trar.ęport

R o k  P o l s k i
w życia, tra śy cy i i pleśni

^Przedstawił

Z y g m u n t G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Ommm r u b l i  B.

O l i  prBnumerstordw „ D z ie m ik i D jo w s fc ig p "
c e n a  z n i ż o n a  r h .  4 . 5 1  ( z  p r z ^ t y t k ą ) .

Zwracać fię oależy 4o adminietracyi «Dzieaoiki Kłjowskiefćr*
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B a n a łK a , 'J jsaw k a  
j  i S a n d o m a e r k a

Zam ów ienia na nasiona oryg in aln e‘przyjmują:

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, Prorezna Nr 9. 96-27

S w S i

iAbrykA ,ir,kturyJ)AGhov</Lj i f^rb S m o fo w co w y ch

IGOjŻEW bKlLłjo. nA Wołyniu/juzu

>-o 
) <r.

hB S S
1*13 sr? c? k? j*r * b£55 t-M 6' Sfi

d xr^>N

riRMA LGZVSTUjt OD 187̂+ R
ccnniK!, okazy. Kosztorysy, grAlis i frA n co

FAbryKA mgdziŁ niE posiAdA SKiAduw swych w yrobów .

B śsIw m sM ta  S

ro leca  r a  sezon roku bM ąc*g :

O r y g i n a l n ą
W ę n i e r s k ą  

P»ar«fc.*ic«;
P a s i e n n ą S a n a t k ę

(dla kupna której na miejstu wyjeżdża od cas do W ęgier specyałt- 
s a agronom. n i  a  p r o s i m y  p r z y s y ł a ć  m o i -

I l e w i e  w c s e ś r . i e j .  9553

, .N O W A  C Z Y T E L * J t A ‘ «
E. R afco-ifi» i.-go . Kijów, W rodzi 
micrsk? Nr 28. Zaopatrzona w e  
wszyst. nowości beletryst. autor poi. 
i ob.-ycb. Otwarta od 4 , 10 do 7 w, 
opróci niedziel i św iąt.________ 9215

^ o liy lo w — Podolski
Prenumerata 1 sprzeda! detaliczna

„Dziennika łCijowsKiego”
w  C u k ie r n i  „ 'F ra n ę o J s '’

n . ( I z n a A s k ie g o .

groźba 
nowej wojny,

Jeszcze, jedna wojna grozi na Bałkanach 
O d trzech już Ut Europa nic wychodzi ze stanu 
wojennego. Po krwawem  stłumieniu powstania 
albańskiego przyszła w r, 19 11  w ojna kolcnial- 
na w Trypolisie mieazy T urcyą a Włochumi, 
w ojna pełna niespodzianek i gróźb dla Europy: 
starcie na brzegach morza A dry.ityckiegc pod 
Prew ezą, atak włoskiej floty na forty tureckie 
w  Dardanelach, zajęcie w ysp  morza Egejskiego, 
walki w  T r y  polisie i Cyrenaice, zajęcie pro- 
w incyi Lybijskiej i wcielenie całej tureckiej 
północnej A fryki jako L ybii do Królestw a Z je­
dnoczonej Italii: a potem ośmiomiesięczne wal 
ki na Bałkanach, zburzenie państwa osmanów 
w Europie, wzięcie Salonik, Adryanopola, Ja­
niny, Monastyru, Skutari. Europa drżała od 
szczęku oręża. A  równocześnie posila  przez 
św iat taka fala militarna wielkich zbrojeń w 
Niemczech, Austryi, Francyi, jakich bisterya je ­
szcze nigdy nie zapisała

A  kiedy skończyły się zapasy orężne na 
Bałkanach, kiedy pokój londyński zortal już 
zaw arty, kiedy z Petersburga S2ły depesze 
w zyw ające do zaniechania w alki o podział łu 
pów: Europa jeszcze w pokój uwierzyć me 
chciała.

I oto dziś atoi znów przed groźnem  za- 
wikłanicm. przed now ą wojną bałkańską, tym 
razem między sprzymierzeńcami niedawnymi, 
między Związkiem  bałkańskim.

A  jest wielka obawa, źe po tylu walkach, 
po takiem wzburzeniu powszechnem już nie da 
się w ojna bałkańska ogran iciyć do samych 
członków Zw iązku bałkańakiego, lecz gdyby 
dziś wybuchła, jutro przerzuci się poza Duruj 
i ohejmie państwa dotąd nf uti;alae

Rumunia grozi, A uslro-W ęgry grożą, ie  
nie pozostaną bezczynny"/ świadkami nowych 
zapasów.

Co z tego może wym knąć— trudno n -w e i 
dziś przewidzieć- T o  pewne, że wiadome są 
granice, na których wojna się rozpocznie —  
ale nieznane są granice, do których może 
dotrzeć,

Kiedy przed d miesiącami Zw iązek btł- 
kgnaki ruszył tla świętą woj ię  w imię- Krzyża 
] rzeciw  półksiężycowi, stanęło porozum iem : co 
do celu walki, ale nie byio go  co do podziału 
łupów w ojennych. Nie przew idywano, żeby 
T u r c ja  dała się tak pokonać, nie przew idyw a­
no, żeby cała Tracya i M acedonia stała się łu­
pem zw ycięzców , żeby ju ż  teraz przyszło do po 
działu europejskich posiadłości T u rryi między 
zw ycięzców . A  tym cz-stm  dzięki z .irycięitwom 
boraterskic.il w ojsk Dułgarskicb zdobyto na! 
fu ria c i wszystko z wyjątsiem Konstantynopola 
i wązk‘ £go łk i aw!ra ziemi między dwoma 
morzami.

O kazało się, że łatwiej było zdobyć caią 
T r ic y ę , Macedonię, Starą Serbię aniżeli po­
dzielić te kraje między zdobyw ców . Od wie­
ków  tlejące nienawiści m ięd-y serbami a buł- 
garami, między grekam i a bułgarami odżyły 
na nowo.

Jeszcze przed najazdem osmanów na E u ­
ropę była T racya  jab łk iem . niezgody między 
bułgarami a grekami, ówczesnym i byzantyńca- 
mi, a południowo-zachodnia granica Bułgaryi 
była powodem sporów i zaciętych walk między 
serbami a bułgarami.

W  drugiej połowie zeszłego wieku byłą 
znów  M acęd crii, pomimo formalnego panow a­
nia Turcyi, widow nią nieustannych w alk trzech 
cbiześcijańskich w Macedonii zamieszkałych n a­
rodów: gret ów, bułgarów i Serbów, ztórzy  się 
wzajemnie pod okiem radującej się z tego 
T u rcyi zw alczali i ogniem i mieczem niszczyli

Po ustąpieniu króla M ilana, w Serbii na- 
desz*a krótkotrw ała epoka zbliżenia sertów  i 
bułgarów  w Macedonii. Z  chwilą objęcia ste 
rów  rządu w G recy i przez genialnego kreteń- 
czyka, prezydenta mipjstrów V enizelcsa, nastą­
piło zbi.żenie greiców i bułgarów w Macedonii. 
A le  nienawiść rasow a tych trzech narodów tla­
ła na w ewnątrz i co chw ila o ładu wieś, koś­
ciół wiejski, cerkiew w ybuchała płomieniem. 
R ew olucya młodoturecka i w ślad z a nią :dąee 
cozf rzężeDie w armii i adminiatracyi tureckiej 
napaw ały otuebą naredy cbrześcG-ńskie, że prze­
cież kiedyś na gruzach T urcyi można będzie 
paągnąć wzajemne porozumienie Serbii, Bułga- 
ryi i Grecyi.

A neksya B :śn ii i H ercegow iny przez 
A ustro-W ę»ry i. powstrzym anie w ielko-serbsziej 
idei w jej pochodzie na południowe W ę g ry  i 
D alm ację doprowadziło do zbliżenia polityczne 
go między Serbią a Bułgaryą. Nadchodziło 
długo upragnione przez patryotów  połudoiowc- 
aicwiańsjcich pojednanie.

W  lutym 7912 r. przyszedł do skutku 
pakt między Serbią a B u łgaryi, mocą którego 
sperna dziedzina w Macedonii została w ten 
sposób rozgraniczona, że Dibra, Ochryda, Bi- 
tolia— Monastyr, Pryłep, V eles (Kłtpi o!S), Isz ■ 
tyb— bułgarom, ca*y zacbod i północ od tej li 
nii w raz z Starą Sei bią —  Serbii przypaść 
miały. Ziemia około Skoplje i K um ano* y  by­
ła jeszcze sporna i tu oczekiwano sądu rozjem ­
czego. W ielka była radość v kołach narodo­
wych w Serbii i Bułgaryi, kiedy nareszcie tę 
zgodę zatwierdzono 1 zw iązek bałkański na 
tej zasadzie utw orze 10. Tylico miedzy Bułgaryą 
a Grecyą nie przyszło do porozumienia, ale 
niemi niej jednak związek bałkański jako sojusz 
czterech Królestw Dałkanikicb. z jednym  frontem 
przeciw Turcyi i diugim  frontem przeciw Au- 
strc-W ęgrom , byt birtorycznym czynem, od któ­
rego rtzpoczęła się now a epoka w hi story i 
południowo-wschodniej Euroj y

Przyszły dni zwycięstw: pod K irkilhse,
pod Bunar Hissar, pod Kum ano* ą, M onasty­
rem, Salfidzje, Salonikam i. Potem padły twier­

dz. : Adryanopol, Janina, Skutari. T u rcya po­
konana.

Teraz straszna nienawiść wewnętrzna w y ­
bucha pełnym płomieniem.

W czorajsi sojusznicy stoją dziś naprzeciw 
siebie, jako zapamiętali w rogowie.

. U siłowania pośrednictwa pokojow ego speł 
zły na niczcm. A u stro-W ęgiy  uzyskały cel, do 
którego stale dążyły: rozerwania związku bał­
kańskiego, który północnym frontem zwracał 
się przeciw nim.

Dypłom acya auslryacka, tyle ra iy  pobita 
w tym  roku w ojny, wysunęła teraz węgierskie 
go prezydenta ministrów Stefana T iszę w srj 
tnie węgierskim.

Przem ówił możny pan w ęgierski —  prze 
mówń śmiuio. Brzmiała w tem oświadczeniu 
przestroga, ale trzm iała i greźba. Na w ypa­
dek w ojay  hułgarske-serbskiej A ustro-W ęgry 
nie pozostaną bezczynne.

Na patronat nad państwami bałkańskiemi 
nigdy sie nie zgodzą, niezależności tych państw 
i sw obody icn ruchów domagać się będą.

Grozi now a wojna.
W . L
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B łogosławteńs! vo 
arcypasterski?.

J. E. Arcybiskuo warszaw­
ski ks. Aleksander Kakowski nr- 
desłał do redakcyi „Kuryera War- 
szawsk:ego" poniższe pismo.

S zan ow ny Redaktorze!

W  dniu mojej konsekracyi ze wszech 
stron otrzjm słcm  tak liczne 1 Wymowne dow o­
dy życzliw ości, że do głębT wzruszony, radhym 
każdemu osobiście gOrącę wypowiedzieć: ,B ó g  
zapiać*.

G dy jednak nie zawsze jest to możliwe, 
pozwól, Szan ow ny Parnej skorzystać z uprzej­
mości sw ego pisma i tą drogą przesiać w szyst­
kim gorącą podziękę.

Zw iązek miłości, zadzierzgnięty w dniu 
dla mDie tak nieczystym  z tymi, do których 
prsyła mnie Pan, abym im pasterzował, jest 
tui rękojmią, że zarów no w  dobrych jak  i złych 
chwilach łączyć się będziemy w zbożnej pracy 
Bogu n a chwslę, krajow i na pożytek, wiernym 
na zbawienie.

.W  tym duchu, wznosząc modły przed 
T ron N ajw yższego, łączę pasttrskie błogosła­
wieństwo.

y Aleksander
Arcybiskup Warszawski. 

Petersburg, 23 czerwca 1913 r.

Polskie kąpiele i stacye lecznicze.
Podzjemy poniżej szereg uzdrowisk krajo­

wych z wymienieniem ich. w łaściwości leczniczych 
w porównaniu z kąpielami zagranićznemi.

Tak np. zdrój Kiaudyi w Rymanowie zastę­
puje w  zupełności wc-dy w  Kissingenie, Sodenie, 
Hon-burgu; solanki jodobromowe w Iwoniczu, Rab­
ce, Rymanowie usuwpją pmrzebę wyjeżdżania do 
rilneheimu, Kónigsdorfo, Ifall, Lippik; soIankMito 
w e w Iwoniczu i Rymanowie Są równorzędne > 
wodami z ELłtcr, Radem, Salzbrunn, Bilin, Ems; 
solanki zgęszczone w Rabce, TiuskawCu, Mo-Szy- 
nie smi i*d konkurowi.ć mogą z wodami Gmunden, 
Hall w  Tyrolu, Hall w Wirtembergii, Nauheim i 
Reichel bali; wi da gorzka ze zdroju Bonifacego w 
Morszynie jest równej wartości co woda z Fried- 
richshall lub Apenta, Hunyady, Saratica, Vićtoria i 
FranCitzka Józefa; wody stonegorzkie z TruskawCa 
lekceważy się na korzyść wód z Kissingen, Pyr- 
mont, Soden; szczawy alkaliczne Burkutu, Ciłębo 
kiego, Krynicy, Łomnicy, Szczawnicy, Truskawce i 
W ysowej dorównywują wodom stołowym obcym z 
Bittn, Contrexeviłle, FaChingen, GiessLflbel, Kron- 
dorf, Vals, Vichy, Wildungen; szczawy alkrlićzno- 
słonc Krościenka nad Dunajcem, Szczawnicy i W y- 
suwej zastępują wody z Ems, LuhaCzowie, Selters 
i Gleichenberga; a szczawy żelaziste Burkutu, Kry 
nićy, SzCzawniCy i Żegles.owa me mniejszej S< 
w.-rtości, Co wody z Etster, Franzer.sbadu, Pyruon- 
tu, Reiner z, Soaa, St. Moris, Wildungen.

Siarczane z&kłady kąpielowe znajdują się 
przeważnie w GaliCyi północnej: Lubień, PuAomy- 
ty, Niemirów, Swoszowice, Kononówka (w tarno- 
polsKiem), Szato, Horyniec (w cieSzaaowsklena). 
Dalej znajdujemy źródła siarczane w Brzezinie pod 
Andrychowem, BrzozdowcaCh pod Lwowem (lud­
ność okoliczna używa wód tych dla celów  leczni­
czych), Kozówće powiatu urnopolskiego, Kośmey 
pow. nawotarskiego, Leśniowicach pow. gródec­
kiego, Roczynaćh pod Andrychowem, Słobodzie 
rungurskiej pcw. peczeniżj ńikiegu; szczawy żela 
ziste nie eksploatowane i n e zbadane są w  miej­
scowościach Sąsiadujących z Krynicą, jak w Ja- 
Strzębiku, Miliku, Muszynie, Piwnicznej, Szczaw- 
niku, Tyliczu, WierChomli, Złockiem, tudzież w 
Kniesiole (pow bcbrecki), Kosowie (pow. biodrki), 
Spryni (pow. Samborski); szczawy alkaliczne w  
Słonej (pow. brzeski), Wicrćhomii Małej; źródło 
solanki, zawierającej jod i dwuwęglan Sodu, w  
Bóbrce (pow krośnieńskiego) przez władze skarbo 
w e zasypane.

we. Wiemy również z depesz o nikczemnej napaści ży­
da BirfenCwefgu na profesora Sierpińskiego. Do po­
wyższego dodać należy, że prafa *  owsfca otrzy­
mała z Zakopanego depeszę następują "ą:

.jesteśm y pod wrażeniem mężnej repliki, da 
n< j strajkującej młodzieży przez profesurs Sierpiń 
skiego. Z tem też stanowiskiem w  zupełności się 
Soliduzyzujemy. Kutner, Tolłoćzko."

Profesorowie Romer i T eł teczko cieszą się 
ogromną powagą i miłością nawet w ś tó i najgo­
rętszych żywiołów obu uczelni

O dotychCza'rwym przebiegu strajku kra­
kowskiego piątkowa „Gareta Lwowska1 informuje 
w sposób uastępujaCy:

W e Czwartek rano o goóz. 6 młodzież gru­
pująca się w  „Polonii" (przeciwna Strajkowi) zajęła 
salę w Collegium Ncvum, w której miał się odbyć 
wykład od 8 do 9 lano. Wnet potem przybyło 
około 50 akademików ze „Spójni" i „Promienia", 
obsadziło rampę uniwersytetu i zamknęło trzy b.a  
my gwrchu, wpaszCzająC do budymcu tylko profe­
sorów i swych zwolenników. Nie wpuszczono gru - 
py teologów, przybywających z seminaryrm du 
Chownego na wykłady. Ri ktor Zoll oa rana był 
w uniwersytecie wraz z sekretarzem d r. Ottraa 
nem. Gdy o godz. 8 strajkujący dowiedzieli się, że 
rozpoczęły się wykłady, udsło się kiikunfc.tu.de 
sal, w  których wykładali profesowfe Kutrzeba i U- 
lanowski i usiłowali przerwać wykłady, hai«sując 
i śpiewając „Czeiwony Szmndar", Obaj profeso­
rowie wystąpili energicznie przeciw terrorowi. Do 
sali prof, Kutrzeby przybył rektor Zoli i próbował 
uspokt ić strajkujących, a wkońCu ogłoś.ł, że za­
wiesza wykłady w e wszystkich zakładach uniwer­
syteckich na trzy dni. Uczynił to także w  innych 
salach, W obec tego młodzież i profesorowie w y­
szli z Sal.

Wkrótce na murach uniwersytetu pojawiło 
się ogłoszenie rektora. „Ponieważ mimo ostrzeżeń 
z mojej strony pewna część młodzieży akademi­
ckiej rozpoczęła mtnifestacyjny strajk, przeto za 
wićS*am wykłady, ćwiczenia Sensinarjijne i ćw icze­
nia w pracowniach uniwersyteckich i klinikach n» 
razie r.a 3 dni, wyrażając nadzieję, ze z początkiem 
przyszłego tygodnia młodzież pnwróci do swyeh  
zajęć i nie dopuści do zaburzeń."

W krótce po pojewienlu się ogłoszenia straj­
kujący rozeszli się. Młodzież urządzająca strajk po­
stanowiła w  deputacyi udać się do rektora z pro­
śbą, aby odw ołał zawtęszenie wykładuw.

KraiiLa polska.

Strajk akademicki.
Czytelnicy n -si wiedzą już z depesz, że gru­

pa Studentów wszechnicy Jagiellońskiej, chcąC w y ­
razić Solidarność z m łodzieżą zamieszaną w  strajku 
lwowskim , ogłosiła również bezrobocie jednudnio-

■— Szkoły Wnr«zawski»fflp Towarzystwa 
kredytowego miejskiego, jak o tem zaświat! 
czyły  tegoroczne egzam iny, rozw ijają się nader 
pomyślnie. T o w a rzytiw o  u rzymuje dla bie­
dnych dzieLt trzy szkoły początkowe: dwie je 
dnoklasowe i jedną dwuklasową. B ad icl tycb 
szkóf wyztosi przeszło 75.000 -rb. rocznie. W  
szkołach pobiera naukę około 1.000 dzieci, kfó 
re kształci personel nauczycit lski, złożony z 
przeszło 20 osób. ^

— Sksncl polscy w Anglii. We śrcdę 
przyjechało do K rakow a kilkudziesięciu sitau 
tów ze L w o w a 1 m nirjszycb mi” st galicyjskich, 
aby, połączyw szy się z grupą skeutów krako 
wskieb, wyjechać do A nglii jako d elegacja  na
III zjazd skautów angielskich w Birmingham
Skauci zabawią w K rakow ie cztrry dai i będą 
przez ten czas odbywali wspólne ćwiczenia, w 
Birmingham bowiem nędą uczestniczyli nasi 
skauci w wielkiej defiladzie przed królem. De 
legacya polskich sk tu lA f składa się z 40 skau­
tów i 20 oficerów SKautowyrh; prowadzi ją p 
Małkowski Z K rakow a w yjadą nasi skauci
d. 29 b. m., w Birmingham będą c ć  d. 2 do 
9 ii^ca, potem za iedzą Londyn, a da. 15 lipca 
powrócą do Krakowa.

— Zamach na dyrektora polaka- Do 
„S łow a Polskiego* telegrafują z Żółkw i o za ­
machu na dyrektora g  m nazyalnego Kazimierza 
Eijasza.

Nh przechodzącego przez dziedziniec d y­
rektora napaał z tyłu 18 letni cbłopak Michał 
Micbałczuk, lusin, i uderzy! go kołem żelaznym 
ostro zakończonym, w głowę. Dyr. Eljasz padł 
na ziemią, a napastnika obezwładnili momen­
talnie dwaj tereyani. #

Zam ach był dziełem zemsty. Mtcbalczuk 
został przed dwoma miesiącami w ydalony z 
gimgazyum.

D yr. Kazimierz Eljasz, po dłuższym p o ­
bycie w Drohobyczu, objął przed kilku laty 
kierownictwo gimnazyum żółkiewskiego 1 tutaj 
zyskał sobie cgrouiuą sym patyę i popularność, 
zarówno wśród obyw atelstw a i miodrieży, za 
wybitną działalność pedagogiczną 1 
tilską.

Szymo-— Policya prywttna. Na prośbę p. 
na Mcysziowirza, w łaściciela dób: CyCyn w  pow
Oszniańskim , rząd guberniainy wilcńsK udzielił 
pozwolenia na orgacizaCyę na koszt p. Meysztowi­
cza ptvwjtnej straży po^raolcznej du ochrony dóbr 
powyższych.

m m isirow k wojny i m arynarki*. K onstanty—  
basileus.

Nie potrzebujemy dodawać, że prolla* 
otacya w yw ołała w wojsku i flocie greckiej ol­
brzymi entuzyazro.

—  fflisnBręhowio-BCiygloci „ladefen dance 
Pelge* umieszcza ciekawą notatkę o tem, któ­
rzy monarchowie europejscy mogą być zalicze­
ni do rzędu pclyglotów . N ajw ięctj jeżyków  zna 
w łidc* „wielojęzycznej monarchii* cesarz Fran- 
ciszek-Józef. W łada on biegle językami: nie­
mieckim, polskim, francuskim, angielskim, w ę­
gierskim, czeskim, serbskim, chorwackim, sło­
weńskim, rumuńskim, włoskim i rusińskiro; zna 
tiochę i hebrajski. Car Ferdynand bułgarski 
i kiól Piotr serbski m ają języki: niemiecki, 
francuski, angielsk. rosyjski, bułgarski i serb­
ski. Cesarz W ilhelm  włada językami: niemie­
ckim, angielskim, francuskie 1, rosyjskim, pol­
skim i ładna. Zam ordow any przez Srb.nasa 
w Salonikach król Jerzy grecki znął języki: 
grecki, francuski, niemiecki, angielski i duński.

Poircate. W Londynie. Prezydent Iran 
cuski podczas pobytu w Londynie zamieszkał 
w  c z ę M  pałacu St. James, znanej pod nazwą 
York house. Jest to dawniejsza rezydeneya ks:ą- 
żąt Y o rk ’u. Cały apartłm ent obity jes.̂  białą 
materyą ze złotem* crnam etilacyam i, ty k o  sy 
pialnii. utrzymana jest w jaskraw ych tonach 
perskich. Umeblowanie pałacu jest w s'ylu  L u ­
dwiki. X V  z oDiciami biado-rożowego koforu 
a la Dubzrry. W  sali przyjęć wiszą dwa wspa­
niale nortrety kiólow ej W iktoryi i Leopolda I 

York-house jest tradycyjną rezydencyą 
prezydentów francuskich poaczas ich pobytu 
w Locdynie. W  ruku 1903 mieszkał w nim 
Loubet, a w roku 1906— Faliires.

„Gdy się pomyśli o tej Całej historyi, to po 
rairao woli przyjść się musi do przekonania, że ki- 
jow iajie, widocznie nie zasługują nu lepsze­
go przedstawiciela w  Dumie Państwowej, jak Sa- 
wenko".

Copraw da „kijowianie* w ca Iej tej spra 
ie nic nie zawm ili, bo sw ój stosunek do p 

Sąw enki zadokumentowali bardzo ściśle podczas 
yberów .

/ a  P. Denisów, pisz ic na łamach „Ror* 
sii* o zatargu K ci*  Polskiego z op ozycją , na­
zyw a cale to zajście „anegdotą*.

„Sens jej poleca na tem, że ku zdziwieniu 
Całeg" świata, pewien najczystszej krw i rosyanin 
okazał się bardziej żydem, niźli źyti^ inny zaś— bar­
dziej polakiem, niźli polak. M ówię—ku /dziwieniu 
całego świata, gdyż podobny taKt nie może me 
zdziwić całej ludzkośCi- jcśli wyłąCzyć z piej ro- 
syan ,- ponieważ nic podobnego nigdzie, i.igdy się 
nie zdarzyło i zdarzyć się n i '  mogło. Anegdota ta 
jest Czysto—rosyjski 1 niezw ykle charastrrystyCzn 
dla tej „przodn ącej", „postępowej Części" społe­
czeństwa, z której właśnie rekrutują się ludzie kit 
rzy  są żydami bardziej ntż żyazi i większym i pola­
kami od polaków "..

„R ossija* m ogłaby zaDewnt przytoczyć 
wiele jeszcze innych „anegdot*, nic wspólnego 
z „postępową częścią* spcłęczeństwa ro syjsk ie­
go n it mających, które rów nież „w yw ołują po­
dziw całego świata* i są właściwością n iezw y­
kle charakterystyczną i ^czysto rosyjsKą*.

— CTBCwr dgPTWS'

Rodiczew  prorokiem .

Obecnie każdy szanujący się organ prasy ro­
syjskiej posiada specyalistę do spraw poisińrh, któ­
ry ze swadą potrafi zwulezac polskie „zaCcfanfe' i 
polski „nacyon.ilłza", pouczając nas przy tera, ’ak' 
postępować natęży, aby dorówu ic lew ic” ro«yjSKiej 
pod względem  demekratyzmu i postępoviośći.

„RieCz* pctersbui-ska, jak na wielki organ 
przystało, śpecyalislów takich posiada kilku. Wśród 
nich* poczesne miejsce zajccuje niejaki p, Lewin, 
jłęboki znawca stosunków spoiećznyCŁ w  Polsce, 
kodeksu honorowego i zasad s » v o i r  v i v r ć ' u .

Mąż ten miał przed kilku dniami na łan ach  
„Rieczi" wykład o Słabych ętromtch oolskiego „ary- 
stokratyzmu11, dowodząc, że „arysti ^ratyzrn" ten 
żadną miarą z „dcnłokt atyza» :m“ ro.tyjftkint Iść w 
parze nie może, ponieważ są to pojęcia P.iguno"fo 
rozbieżne. Powied/iehśrmy się rówrież, że nie je 
steśmy rzetelni względem innych i że nasze dobre 
wychowanie", którem się tak „chełpimy', jest 
„zbyt jednostronne’1... P. k lw M  utrzymuje p-.żytem 
stanowczo, że „Koło Polskie", reprezentujące „źle 
wychowany* naród, dopuściło «ię niesprawiedliwo­
ści wooec rzetelnego posłs. Klerenskiego... Chcąc 
go ns.jniewinniej w swieCie uczynić koztem ofiar­
nym 1 wywrzeć ta  nim yntew,wywołany „ p r o i o -  
c z ą  m o w ą  R«diczewa“.

Co do proroczego znaczenia mowy tej p. Le 
win najmniejszej riie ma wątpliwości, gdyż nieco ni­
żej otriymuje znowu, że Rediużew przeuaawiał 
„z b e z w z g l ę d n o ś c i ą  p r o r o k a  i o t w a r ­
t o ś c i ą  h i b l i j n  ą",

ihzeto m ożm  uważsć zt fakt stwierdzony, żc 
p. Rodif.zsw n-.maszczony został na noarero proro­
ka rubiijccgo, k;óry pragnął w yw ieść lud wybr.-- 
cy „ziemi egipski'.]" do „ziemi obiecanej" — „Ju 
deb Polski", jeno stanął tuu na przeszkodzie „ary 
stokratyzm" polski, w  obskurantyzmie rwyn. inte­
resów „szczurów wędrownych" nie uznający...

<L.)

£ p r a s y  r o s y j s k i a j .

Ostatnią mowę posła Rarusew icza 
i jej ew eatuaine następstwa omawia i prasa 
miejscowa.

„Poslednija Nowonti* zajęły stanowisko
trafne i słuszne; piszą one:

„Twierdzenia kadetów, że Koło Polskie nie 
odżwitrciadla nastrojów narodu polskiego są, ro­
zumie się, naiwne Żadne sironuictwo nigdzie i ni­
gdy nie odźwierciadlaio opinii narodu. LeCz są 
partye poteżne i wpływowe, są i partye słabe 
Partya, która wysunęła Koło Polskie, W każdym  
razie jest partya bardzo silną. Z  tem się liczyć na­
leży, ażeby nie popełnić grub ym  błędów politycz­
nych".

T ego  zrozumieć nie może „ Wieczei n u ja  
G azctr*, któ-a podsuwa Kołu Polskiemu in­
ten cje  zniszczenia sym prtyi społeczeństwa ro­
syjskiego dla polaków.

„Posłowie polsC y-p:sze „Wiecz. Gaz.*—nie 
obliczyli, że Cytować kupiety łatwiej, niżli zniszczyć 

społeczeństwa rosyjskiego dla potrzebobyw a- >sympatye 
polsł ich".

Jtreuiika z a g r a iU c z n a .
— Rodzice chrzeątol królewny greckiej

K rólow a grecka, jak  wiadomo, powita córkę 
Obecnie król K onstanty w ydał proklam ację, 
w której na rodziców chrzestnych m sł-j króle 
w ny obiera... greckie w ojsko i flotę. Prokla 
m ącya brzmi jak następuje:

„Rodzicam  chrzestnymi mej cótki naj­
młodszej mianuję zw ycięskie wojsko moje i flotę 
moją, Chcę przez to dać w yr*z moim uczuciom 
względem meb, a także zacieśnić serdeczne w ę­
zły, jakie mnie z niemi łączą.

„ W ę d y  te zestaiy uśw ięcone w spóliym i 
w ysłram t naszymi, na ołtarzu ojczyzny w Ma­
cedonii, Epirze i na morzu E rejsk :em złożo­
nymi.

„Poniew aż okoliczności nie pozw alają i.t» 
obiór specjalnych  delegacyi, rodziców chrzest­
nych na chrzcie mej córki reprezentować będą

O  wartości sym pstyi jałow ych „W iecz. 
Gaz.* przemilcz*;ć woli, twierdząc, iż odtąd Koio 
Polskie ma pozostawać w przyjaźni nie tylko z paź- 
dziernikowcaroi, lecz również z p. Zamyałowskim 
W idocznie mformacye poUtyczue dostarczane są 
„V7iecz Gaz.* pantoflową pocztą, łub za po 
śrtdaictw em  przysłowiow ej srok1’ ,

^L. ŁUtro Rossii* w artykule „W esoła w y ­
stawa* omawia cofnięty już obecnie zakaz uży­
wania języka polskiego na w ystaw ie kijowskiej.

„O bserw ując ten obraz, pomimowoli Cruje się 
Człowiek obrażony zł nasz Piękny, bogaty i pntęz 
ny język, pod'eg_jący opiece, jakby niepełurletni 
lub n’epoCzytalny,

„Ź e wązystkiuu języsam : światli H oże on 
w.'półzuwooniC:.jć, nie w yw ołując wrażenia godne 
go politowania, nie przegryw a, n iel zHuS2a io ru- 
Mienienia się, gdy dźwtęCzy jeanoCześnir z innym 
jęrykiem , i w  letn niczasłużenie wyrządzono mu 
zniewagę, jego współzawodników nStrwi jąC w  dro­
dze ahLatnisu-aCyjnej, ażeby one, broń Boże, nie w y ­
dały sie piękniejsze".

„Pizet-ież— pisze „Utro R o‘ Siji"— przedstawi­
ciele eksponeniów w brew  swej w oli m usieliby rozpo­
cząć rozm owę w tem narteczu, w  jakiem  mówi g łó ­
wna masa rsiSblfĆzncścT B yłoby to Doźądatte ći? ich 
interesów, byłoby 10 podvktowane !Cb pożytkirtBa 
bandlowym —cvnnikiena dość poważnym.

„Cv;yiby, b tć  Mcże, ktokolwiek sądził, Sf po 
laCy budowali umyśliiU: pawilony, iicrądiaii witry- 
tiy, w ydaw ali inaćrne pieniądze na swój udtiul i  
w wystawie, ażeby mieć miłą rozryw kę rozmawia 
nia w  mieście rosyjsklcm po polsku...

€cha kuluarowe.
—  Frukcya „W olności ludu* (k. d.) złoży­

ła wniosek praw odaw czy o wyodrębnienie ze 
skłndu namiestnictwa kaukaskiego guberni i 
czarnomorskiej i o wprowadzenie w gubernii 
tej zieinstwa.

—  Przeciwko zamknięciu se ly i Dumy 
Państwowej w d 22 czerwca wystaoił z pro­
testem prezydent R ady P nńslw i, ponieważ do 
ty*go czasu R ada Państwa m e ukończy rozw a­
lan ia  budżetu. W obec tego zdecydow ano se sję  
Dum y zamknąć d. 26 czerwca.

—  „Grupa pracy", rozw ażyw szy komuni­
kat K oła  Polskiego w sprawie zatargu z K i '-  
renskim , uznam postępowanie pomiemonego 
posła 7.a zuJfelŁie popraw nt i uchwał ta wydać 
Ódezw^i odwołując się do opinii publicznej.

3nJor»acye i
—- „N ow oje W/emia* komunikuje, że in- 

lorm acye pism petersburskich i moskiewskich 
o zaaptobuwaniu prte.z radę ministrów projektu 
ustawy praaowej są fałszyw e. Rada ministrów 
projektu pow ytezego w ctle  nie zaaprobow ała. 
W yw ołał on krytykę wszystkich praw ie mini­
strów z Kokowcewen: na czele. Zw racano
uwagę, żs nowa ustawa prasowa w redakcyi 
p. M akiakuwa nie odpow iadi wym aganiom  
czasów dzisiejszych, jest tiudna do stosow ania, 
Fasuje wolność słow a i w ogole jest kroki-m  
wstecz Przedst: wiciele ministerstwa spraw iedli­
wości oponowali z punhtu widzenia praw nego, 
wskazując, że projektowana ustawa znajduje 
się w sprzeczności z duchem prsw odsw stw a 
rosyjskiego.

Zgodnie potępiono zasadę odpow iedzial­
ności w ydaw ców , gdyż często przedsiębiorstwa 
wydawnicze są ściśle handlowe U znano 
rów nież za niem ożliwy do przyjęcia przepis 
o przeglądaniu prze" cenzorow pism, przed 
wyjściem takowych, gdyż byłooy to przyw róce­
niem renzu"y prewencyjnej i szczególnie p o­
gorszyłoby sytuacyę prasy prow incyonalnej.

Nie bacząc na energiczną obronę projektu 
przez ministra M akfakowa rada m inistrów 
uznała, iż projekt w ym aga rew izyi gruntownej. 
R ew izya projektu ma byc dokonana pr; z 
przedstawicieli ministerstw spraw  w ew nętrz­
nych i sprawiedliwości. Ci ostatni mają zw ró ­
cić uw agę na to, by projekt odpowiadał za sa ­
dom prawe daw stw a rosyjskiego. N ow y projekt 
ma być opracow any na podstawach: odpowie­
dzialności redaktorów, zwiększenia rep resji 
sądow ych i zanezpieczenia publiczności od nie­
sumiennych w ydaw ców . Projekt powinien, b jć  
wniesiony do Dumy Państwowej jesirnią

—  Biuro inform acyjne ogłasza, że uchwa­
la rady ministrów w sprawie pfojektu nowej 
ustawy prasowej będzie podana w komunikacie 
specyalnyra.

—  W  sprawie pogłostk o ppowoWawjnej 
działalności b. posła do 2 ej Dum y O zola—  
Burcew zapytany telegraficznie przez Jredakcyę 
„Praw dy* petersburskiej, odpowiedział, żc p o­
w oływ ania się na niego ogromnie go dziw :ą, 
gdyż poraź pierwszy aiyszy o sp raw 1 = Ozola.

Połudfiiflwo-rasyjski zjazd w spra­
wie urspulowaniajiaiidlu zbożowego.

(Korrspondenćya własna „Dzień. Kij.*).

I.

Po dwuletniej przygotow aw czej pracy, dn. 
12 czerw ca ro zp o częć  się w Ekaterynosiawiu o* 
b r t iy  zjazdu w sprawie uregulow ania band u 
zbożow ego na południu R osyi.

U czestnikóa zjazdu zebrało się 400 z g ó ­
rą; przeważają przedstawiciele ziemstw i orgs* 
nizscyi wspóldzielczych.

Z e  względu na duże znaczenie, j ik ie  mieć 
m<jgą u< hw ały zjazdu dla producentów zboża 
poświęcamy mu obszerne sprawozdanie.

D z i e ń  p i e t  w s z y  (12 czerw ca):

Pierw Jzy dzień upiynął, jak zw fk 'e , na 
fl'jebaniu ułów powitalnych i o ,g * n ‘Z scji przy­
szłej pracy. I’o zagajeniu obrad pizez mieisco- 
w ego gubernatora m owy powitalne w ygłos’li
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przedstawiciele różnych insłytucYJ", mianowicie: 
M. W oroncow  —  o i  imienia GL Zariądu roi- 
□ id tra , A . B :tla jew — od Banku P n ń st-a , A . 
Baranów, k i— od ministerstwa handlu i przem y­
słu, W  H efding— od R ady zjazdu przemy&ło 
w o b an d low ego , I. T issen— od związku młyna­
rzy, W . A nisim ow — od M oskiewskiego Instytutu 
Handlowe go, N. Stasiuk— od Biura Koopera- 
cyjnego Zjazdu w K ijow ie. O dczytano też licz­
ne depesze gratulacyjne.

Do prezydyum zjazdu weszli: prezes —
K . von Gesoerg \prezes zarządu ziemstwa gub 
ekaterynosławskiej), wicepreze-i W . Anisimow, 
M Sobolew  (pref. uniwersytetu w Charkos e), 
sekretarze A . K ułyżuy (członek zarządu mosk 
Banku kooperacyjnego) i P. Laszczenko (docent 
uniwersytetu).

Po utworzeniu komisyi, którym przekaza­
no przygotow aw cze prace, pierwsze posiedzenie 
zjazdu zamknięto. x

Komisyom, których wyłoniło się sześć, 
przekazano następujące spraw y: 1) 'W ewnętrz­
ny i w yw ozow y handel zboża; 2) udział ziemstw 
ar handlu zbożowym  i organizacya jego  zbytu 
na zasadach wspótdzielczycb; 3) wartość ga 

’ tunkowa ziarna; 4) statystyka zbozowa i in 
formacye o stanie rynku; 5) traktat handlowy 
z Niemcami; 6 ) naprawa dróg i środków ko 
munikacyi.

D z i e ń  d r u g i  (13 czerw ca'.

Plenarne posiedzenie w drugim dniu obrad 
poświecone byto debatom nad referatem p. Ma- 
twiejenki, zarządzającego elewatorem w Miko 
łajowie.

Referent mówił o kon’sczności stworzenia 
apecyalnej organizacyi dia w yw ozow ego bandlu 
zbożem. Podajemy tu w skróceniu treść refe­
ratu: Rolnicy, oddaleni od rynków zbytu, z któ 
rym i ich łączą liczni pc średnicy, zmuszeni są 
zby wać sw oje ziarno po cenie często niższej ot 
kosztów jego produkcyi; wyniszcza to rolników 
tak wielkich, jak i drobnych.

W  piństw ie, które wyrzuca na rynrk 
w szechśniatow y 42^ ogćlnej konsumcy: ziarna 
rolnik n it ma wpływu na normowanie cen zbo­
ża, ani na w ysokość jego  frachtu; nie jest na 
wet poinform owany °  rynkach zbytu i ich po 
trzebach. Niezbędna jest orgam zacya syndyka 
tu producentów zboża, któryby m oeł zawiązać 
bezpośrednie stosunki z zagranicą Środki ma 
teryalne syndykat m ógłby czerpać z opłaty wa 
gonow ej od ziarna, w yw ożonego za jego  po­
średnictwem.

Referentowi opon ow ał: p. W ład. Bukra- 
ba (przedstawiciel Pod. T -w a Roln.) i p. Bie- 
łaje w (inspektor drobn. kredytu). Ich zdaniem, 
syndykat może dziaiać prawidłowo, kiedy łączy 
niezbyt wielu i względnie rów nych siłą ucze- 
atników. W  danym razie, ęhodzi o zjednocze­
nie milionów rolników, większych i mniejszych 
i forma syndykatu jest tu nieodpowiednia. B jł-  
by to gmach bez fundamentu, którego nietrwa- 
łość wykazała Franoya. O rganizacyę należy 
zacząć od dołu, cd  spółek współazielczych, któ­
re następnie złączą się w związeP dla zbytu 
zboża.

O  godzinie piątej odbyło się posiedzenie 
drugiej komisyi, na ktorem odczytane były dwa 
referaty: , 0  w pływ ie w ewnętrznego rynku na
eksport zboża* (referował makler ekateryno­
sławskiej giełdy p. Fr,dman i .0  podniesieniu 
eksportu mąxi* (referował przedstawiciel Rady 
zjazdów młynarzy).

Pierw szy referent zaznaczał, że ziarno n a­
sze natychmiast po zbicrach kieruje się maso* 
w o ku portom, skutkiem czego cena jego  na 
rynkach zewnętrznych spada niżej od cen m iej­
scow ych. T a k  np. w giudniu r. z. cena nuda 
pszenicy w Ekaterynosławiu była 1 ib . 15 kop,, 
zaś w M ikołajowie 1 rb. 09 kop.

W łoski i angielski spożyw ca miewa nie­
raz naszą pszenice taniej, 1 iż miejscowy. Środ­
ki zaradcze, proponowane przez referenta, to. 
ń ciąganie podatków nr jesieni, a nie w środku 
lata, budowa sieci eiewatoró r, rozwój u lyn ar 
ntwa, który może zatrzymać zboże na miejscu i 
zm niejszając m asowy w yw óz z ia rn ., może pod­
nieść za granicą jego  etne

Drugi referent proponował konkretne 
środki ku podniesieniu młynarstwa.

Ś-odki te sprowadzają się do zreduko­
wania obecnej mącznej taryfy w yw ozow ej do 
50% i uti orzenia specyalnego 5 1/2 m ilionowe­
go  funduszu na rozwój wywozu mąki. Refe­
rent proponuje utworzenie tego funduszu albo 
z zasobów państwowych, albo drogą obniżenia 
o 10% obecnej mącznej taryfy przew ozow ej i 
podniesienie 0 2  —  3 kop. na pudzie w yw o­
zowej taryfy na otręby, obie zmiany dałyby 
łącznie z górą 4 ’ /a miliona rb. rocznie 1 jurna 
ta może być użyta na utworzenie projektowa­
nego fiinduszu. Pcdanie o pow yższe zmiany 
było wniesione . do ministerstwa handlu przez 
radę zjazdów młynarzy.

Pizedstaw iciel ministerstwa handlu i prze­
mysłu p. Baranowski zaznaczył, że minister­
stw o nie uznało za możliwe uwzględnić prośbę 
m łynarzy, natomiast wniosło do rady mini­
strów  projekt obciążenia cłem mąki im portowa­
nej z zagranicy w w ysokości 40 kop. od pu­
da i ziarna —  30 kop. od puda.

Z  ostrą k iytyką referatu młynarzy w y 
itąpiu pp. Stasiuk (przedstawiciel biuia zjazdu 

ikooperacyjaego w Kijowie) i delegat kij. T -w a 
roln. —  Czernysz.

H er wszy dowodził, że popieranie m łyna­
rzy z zasobów państwowych, na które się skła­
dają podatki rolników, byłoby niesłuszne, zaś 
p. Czernysz zaznaczył, że młynarze wpierw 
zw rócili się z prośbą do ministerstwa o zapo­
mogę, a potem dopiero, dcstaw sry tam odprawę, 
wnieśli sw ój projekt na zjazd obecny.

Zdaniem p. Czerny sza zjazd reprezentu­
jący  przeważnie rolników, nie ma racyi do 
popierania tego „proszącego przemysłu*.

P. K iem ażycki, przedstawiciel m łynarzy 
południa R osyi, wyraził sw oje osobiste zdanie 
że młynarze winni są sami powolnemu rozw o­
jow i wywozu mąki, gdyż nie stariją  się o po­
dniesienie techniki młynarskiej i, posiadając jak- 
najlepsze ziarno, b ie umieją wyprodukować odpo­
wiednio dobrej m ąk:. Sami na tem najwięcej 
tracą, a stracą jeszcze więcej po otwarć.u ka­
nału panamskiego, kiedy itń wypadnie konku­
rować z Argentyną ua zagranicznym rynku.

Ostatecznie uchwalono życzenie, aby pro­
ducenci ziarna starali się sami przerabiać je na 
mąkę i aby państwo popierało rozwój współ- 
dzielczcgo miynarstwa.

(S o r.)

In

dwuletnich kursów pedagogicznych, dla przygoto­
wania nauczycieli szkół ziemskich i o wyznaczenie 
nspektora dla szkół psw . jam polskiego, których 

Co roku przybywa.

— Pozwoletne na budowę telefonu. Uśzyckie 
ziemStwo otrzymało pozwolenie od gł. zarządu peCzt

telegrafów  na budowę telefonów w  powiecie.

—  Jarmoliniecki jarmark Dc. 14 czerw ca otwar­
ty został doroczny jarmark w  JamolińeaCh. Na iar- 
raiark zjechało w iele firm blawatnych.— koni dotąd 
mało.

— Plantacye kartofli. Sgronem  Lebow, 2 po 
icCenia Kfj. T-w a agronomicznego —  rozpoczął ba­
dania nad stanem plm taCyi kartofli n«. Podolu.

—  Starcie ze strażnikami. W e w si Hunu.nne, 
w  pow. Winnickim, rozp;Cfęł-. Się bójka m iędiy 
dwiema rodzinami włościańskimi o Sporne zabudo­
wania. Do jjbójki wm ieszali się liczni stronnicy 
obu rodzin i w alka pprzybrała groźne rozmiary. 
W ezw any z W innicy oddział strażników zmuszony 
był .dać ognia do tłumu, przyczem  raniono kilku 
włościan; jednego Ciężko.

kilka pożarów; zgorzały budynki ostniu gospodarzy. 
Przerażeni m ieszkańcy Oieszyna i sąsiednich Iwan- 
howieC urządzili dyżury nocne.

W  Białym  Rękaw ie, w  majątku p. Łyćhow - 
Skiege, w  pow lityńskim zgorzało kilka ite it 
słomy.

—  Plan budowy dróg bitych. W innickie ziem- 
stwo opracowało plan budowy dróg bitych w  po­
wiecie. I tak: w  r. 19^4 ma być w ystosowana 
droga z W innicy przez Sstrzyżaw kę —  Miziaków —  
Buszczyńce— Tanów do Pikowa. W  r. 1915-ym — 
W innica -Niedźwiedzie uszko —  Szeroka grobla — 
B rahiłów — Żm crynka i N iedźwiedzic uszko—Józwin; 
w  r. igió-tym  Pików —  Borzym ówka —  RogińCe — 
W ielki Ostrożek —  W iszeńk- —  Kubanowiecka iSło- 
bódka— siaCy. Kryżanówka i W innica—Hawryszów- 
ka; w  19(7 roku— Żtnerynks— Żukow e— Potoki— Ry- 
żow ka— W oruSzyiówka i ZoterynksjJ—  Noskowce — 
StanisławCzyk; w  r. 19 ,8 —Pików — LulińCe —  Po- 
pówka —  KutySzCze;Lulińce— HuSzCzyńCe — Paw lów - 
k a — Kalinów ka i H rwys.-ówka— Kasnkówka.

—  W yw óz zboża w  snopach Krzem ienieckie 
ziem stwo zw róciło się z prośbą do gub. ziemstwa

Pożary. W e wsi OleSzynie, w pow. płaski j W ołynia o w ydacie zakazu w yw ozu za granicę 
rowskim, w ciągu ostatnich dwóch tygodni byłe * zboża w  snopach. W  Ciągu 1912 roku wywieziono

przez granicę auslryacką z pow. krzem ienieckiego 
2,042 w ozy zboża w  snopach.

—  Zatwierdzenie postanowień obowiązujących. 
Gubernator kijowski zatw ierdził i w ydał przyjęte 
p iz e  Czcrkaską radę miejską postanowienia obo­
wiązujące o wstrzymaniu robót na składach żelaza 
znajdujących się w  granicach osiadłeści miasta, 
oraz takież postanowienia radomyskiej rady miej­
skiej o środkach zaradczych przeciw ko chorobom 
zakaźnym koni i bydła.

— Nadzwyczajne zgromsdzenie ziemskie. Cu 
bernator kijow ski udzielił pozwolenia na zwołanie 
w  d. 25 b. m. nadzwyczajnego zgromadzenia ziem­
skiego pow. lipuwieckiego, n którem pomiędzy 
inncmi rozpatrywane będą wyniki rew izyi zarządu 
ziemskiego, dukonanej przez Członka stałego kijow­
skiego zarządu gubernialncgc do spraw  ziemskich 
t m iejskich A . W oronowskiego.

—  Szkolnictw o w  m. Czehryiiiii. Ministerstwo 
ośw i ity zatwierdziło projekt sieci szkolnej m. Cze 
hrynia i uznało za m ożliwe udzielić miastu 6,000 
rb. zapomogi i 4,200 rb. pożyczki, płatnej w  ciągu 
łat 20, na budowę kamienicy dla Czteroklasowej 
szkoły miejskiej.

Wystawa

Kronika prcwincyt nahia.
(Zi jnsm i od korespondentów).

—  Kursy pedagogiczne, jampolskie ziemstwo

Kronika w y s ta w y .
— * Naczelnik kancelaryi ministerstwa D w o ­

ru zawiadomił generał-gubernntora kijowskie* 
go, iż Najjaśniejszy Pan raczył ofiarować na­
grodę Sw ego Imienia, przeznaczoną dla T -w a 
sportow ego, które na Igrzyskach olimpijskich 
uzyska największą ilość odznaczeń

Jednosześnie, na mocy N ajw yższego roz­
kazu, decyzya co do kwestyi, komu ma być 
pizyznana nagroda, pc .ierzona została gene­
rał majorowi św ity Jego C esarik.ej M ości W o- 
jejkowowi.

—  W czoraj rozpoczęto ustawianie oka­
zów w dziale sam ochodów.

—  Od dnia wczorajszego w muzeum pe* 
dagoaicznem  przy ul. W łodzimierskiej, gdzie u- 
rządzona została część działu szkolnego w ysta­
wy, zaczęto pobierać od zw iedzających io-ko- 
piejkową opłatę za wejście.

—  U staw ianie eksponatów w dziale księ- 
garsko-w ydsw piczym  zbliza się ku końcowi. 
Otwarcie tego działu nastąpić ma 20 czei wca

—  U argdi j otw arty został na górnem 
terytoiyum  w ystaw y pawilon związku hodow­
ców nasion kraju Nadbałtyckiego.

—  Rozpoczęto ustawianie okazów w pa­
wilonie warszawskiej łirmy „Lilpop, Rau i Loe 
wensztein*.

«—  Paw ilon górnictw a nad sztolnią jest 
już nrawie urządzony; zebrano w nim znaczną 
ilość okazów , węgla i różnych minerałów ko' 
pzlnianycb, ściany zawieszone są tablicami 
diagramami i mapami górniczem i. Otw arcie 
działu górniczego nastąpić ma w kcńcu ty 
godnia.

—  W śród grupy pawilonów „cukrowni 
czych* pierwszy otw arty został pawilon cukro­
wni i rif.nuryi br. Tereszczenków .

—  G łów ny pawilon przemysłu po lewej 
stronie placu jts t  już wewnątrz częściow o urzą­
dzony. Niektóre firmy kończą ustawianie swych 
okazów, niektóre kioski i w itryny są już zu­
pełnie gotowe. Przedstawione są tu firmy: T o  
warzystw a zakładów m echanicznych „Borman, 
Szwede i S -k a L, „Norblin, Buch i W erner*, 
kijowska fabryka mechaniczna G. Sak i I. Pol 
tak, „Konrad, Jarnuszkiewicz i S  ka*, „T -w o  
akcyjne labryki maszyn i odlewnia Ortnwein, 
K-rasiński i S  ka*, „H enryk L>nz* w Mann- 
taimii , „O lszew icz i Kurn*, T -w o  cukroani 
Aleksandrowskich i in.

—  W  prawym  pawilonie przemysłu umie­
ściły się firmy: W aiszaw ska p racow n i, arty 
stycznycn witraży i mozaiki Białkowskiego, 
f i  bryka w yrobów  terrakotowych „M aryw il* w 
Radomiu, ceramiczna fabryka D. hr. Iiejdena 
w Żm erynce, fabryka farb olejnych 'U . M ille­
ra w Kijowie, „R ekcyfikacya W arszaw zka*, 
T -w o  udziałowe południowo-rosyjskiej huty 
szklanej, parowa fabr. czekolady i cukierków W . 
Efimowa w Demijówce, T -w o  „M agnezyt*, 
„T -w o akc. fabryk W ierch Iseckich*, w yroby 
z drzewa głuchoniemych . W arszaw y, Ałapa 
jow skie zakłady górnicze, mrrmury uralskie, 
fabryka supeifosiatów  „Strzem ieszyce*, Ł o ­
wickie T -w o przetworów chemicznych, T -w o 
br. Nobel, K ijow ska technochemiczna fabryka 
3  Konarskiego, przetwory chemiczne fabr. St 
Fiszera w  W arszaw ie, T -w o  akcyjne południo­
wo-rosyjskiej fabryki prochu, firma „Mazut*, 
Kijotksl a spółka mleczarska „L ac*, s/ampan 
„Henri R oedercr*, wina z majątków br. Sztejn- 
heila, Dom handl. P- Prochorow w Bielajew le 
(owoce suszone), T -w o  „Siou i S -k a “ , „P aro­
wa fabryka cykoryi Ferd. Bóhm* w W ło cław ­
ku i in.

—  W  pawilonie otwartym  poza wyżej 
wspomnianym pawilonem przemysłu w ykończa 
sie obecnie cddział kijowskiej fabryki ceramiki 
i kafli p. J. A ndrzejow skiegt; tu rów nież umie­
ściły s .jl eksponaty warszaw ska fabryka izo- 
lacyi cerezytowej, T -w o „T errazyt*, oraz ro i- 
poczęła ustawianie okszow  kijowska fabryka 
asfaltowa p. S. Suskiego.

—  W  galeryi krytej codziennie otw ierają 
się nowe kioski i oddziały, w itryny i t. p. 
M iędzy inaem i umieściły tu iw e  okazy firma 
K arola Szlenkera w Berdyczowie, W arszaw skie 
T-w o fabryki dyw anów , T -w o Nurwskiej ma­
nufaktury, firma „Emil Ztindel* fpawilon osz­
klony), manufaktura Kouseyna w Sierpuchowie, 
Lelutiow (futra), aptek-i Zejąła, T -w o  G raf i S-ka, 
K. Septer i S-ka, instytut cbemiczno-bakteryo- 
logiczny d ra F. B.umcntal* w  M oskwie i in.

—  W szystkie braki w mechanizmie fon­
tanny świetlnej zo sL ły  Daprawione i obecnie 
funkryonuje ona usjrupełuiej poprawnie.

—  D yrekior 1 go  g :mnazyum zgodził się 
□ a dopuszczenie zw iedzających do oglądania 
zbiorów i pom ocy naukowych i-g o  gimoazyu m.

Posiedzenie za r z ą d u .
O aerd aj rdbyło się pod przew odnictwem  

br, A  T y s  k irw n z*  posiedzenit zarządu wy- 
s<awy, 11* I tórem na wniosek p>. M. Bukowni-

ło 1 uilinie o zapomogę rządow ą oa otwarcie js k ie g o  postun uw ion  z u rząd zić  ośw ietlen ie w  g a ­

lery! krytej dziale sztuki drukarskiej, asygnu- 
jac na to 6oo rb, i zw rócić się do komitetu 
z propozycyą otw arcia paw ilonów  kom iteto­
wych (galeryi krytej, działu sztuki drukaiskiej 
i 2 paw ilonów  przemysłowych) do godz. 9 -ej 
wi rczór. Uchwalono zmienić opłatę za miejsca 
dla sam ochodów i przedłużyć wystaw ę samo- 
chcdową do d 1 sierpnia. Przyjęto opracowa 
ny (rzez A . M ossakowskiego preliminarz do­
datkowych robót ogrodniczych w sumie 6,500 
rubli. *

Dalej zebranie rozpatrzyło opracowany 
przez specyalną komisyę projekt umowy w 
sprawie budowy linii tramwaju elektrycznego 
na w ystaw ie, przyczem p. A . M ikulin oświad­
czył, iż w razie gdyby T -w o  tram w ajów  m iej­
skich uchyliło się cd tej umowy, w szystkie wy ­
pływ ające z takowej zobowiązania bierze na 
siebie p. D. Margolin.

Ziuząd postanowił przyjąć projekt kon­
traktu w całości i zawrzeć z Tow arzystw em  
odpowiedniej treści umowę. Po wysłuchaniu 
następnie podania pp. Gszczukiewicza i Garz- 
teckiego w sprawie powetowania im strat, ja- 
k e poniosą skutkiem zerwania kontraktu, za­
rząd postawił wypłacić iuż. O szcznokiew iczow. 
1,300 rb., pod warunkiem, iż zrzecze się w szel­
kich pretensyi i uzi a za w ir  ą z nim umowę 
za nieważną. Uchwalono przytem niezwłaczuie 
przystąpić do budowy toru dla tramwaju w y 
stawowego.

Na wniosek p. Ą . Mikulina postanowio­
no zażądać od dzierżawcy głów nej restauracyi 
w ystaw ow ej p. Lancia, aby w restauracyi na 
widocznych miejscach w yw ieszone zostały cen­
niki.

W  końcu posiedzenia zapadła uchwała, 
aby prosić komitet o póńowne rozpatrzenie 
kwestyi dopuszczenia na jego  posiedzenia przed­
stawicieli pi-asy. Przyjęto rów nież do wiado­
mości oświadczenie p. D jakow a, iż złożył on 
w radzie miejskiej wniosek o wyznaczeń: u n a ­
grody w postaci kubka srebrnego dla uczestni­
ków  igrzysk olimpijskich.

Do komisyi budżetowej, której powierzc- 
ao zmodyfikowanie pierwotnego preliminarza, 
w ybryni zostali: pp. M. Bukowiński, L . Zdro­
jewski, A . Mikulin i W . Jozefi.

d. 18 — 25 sierpnia, przyczem  położyła na.cislr 
na to, aby zentało jej przyaname praw o samo 
istnego zatwierdzania s« ych uchwał. K w estya 
wyodrębnienia sekcyi hodowli koni rozpatryw a­
na była na posiedztnju biura d. 2 -go maja 1 
została zdecyd owana w  myśl żądania sekcyi 
Na ten. uan era posiedz-niu biura rozpatrzono 
rów nież przepisy, dotyczące sekcyi hodowców 
koni. Referent zw rócił uwagę, iż działalność 
wspomniana sekcyi kilkakrotnie w ykroczyła po 
za ramki tych przepisów— po pierwsze z pow o­
du wydrukowania programu sekcyi, niezatwier 
dzonegc, przez biuro organizacyjne, oraz z po­
wodu ogłoszenia wiadomości o przeniesieniu 
zjazdu hodow ców  koni na d. :8 — 25 sierpnia 
bez zgody na to komitetu, co m ogło wywołać 
nieporozumienia, gdyż biuro zjazdu jednoczę 
śnie ogłosiło, iż zjazd w składzie wszystkich 
sw ych sekcyi zostanie zw ołany d. r — 10 w rze­
śnia. W reszcie referent zaznaczył, iż z  pow o­
du wyodrębnienia sekcyi hcdow li koni w od­
dział filialny z włesnem biurem sekcyjnem, k o ­
mitet organizacyjny, nie b io iąc udziułu w p ra­
cach sekcyi, nie może brać na siebie oapow.e- 
dzisłności za działalność sekcy bodow i’ ton i. 
Nejlepszem wyjściem  z sytuacyi, jaka się w y­
tworzyła, byłoby, zdaniem referenta, w yod.ęb- 
nienie sekcyi hodowli koni w zjazd spteyalny.

Po dłuższej dyaknsyi zebranie powzięło 
następującą uchwałę: „Pozostaw ić sekcyi hodo­
wli koni zupełną sw obodę działania, ponieważ 
komitet organizacyjny nie ma możnośei w nika­
nia w jej działalność, jednocześnie zaś rozpo­
cząć starania o wyodrębnienie pomieć inni j sek­
cyi w zjazd specyblny, zw oływ any przez kijow ­
skie T -w o  rolnicze*

Program y w&tystkich sekcyi komitet po­
stan o w ił zatwierdzić.

I. C zein ysz prosił zebranie o upoważnie­
nie biura zjazdu do zapraszania referentów we­
dług sw ego uznania, co, zdaniem wnioskodaw­
cy, jest rzeczą niezbędną dla pom yślnego prze­
biegu p irc  około urządzenia zjazdu Zebranie 
przyjęło ten wniosek, poczem przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Z ja z d  ro ln ic zy.
W  tych dniach odbyło się pod przew od­

nictwem W . Albranta posiedzenie komitetu or­
ganizacyjnego wszeebrosyjskiego zjazdu rolni­
czego w K ijew ie. Pióro trzymał p. W . Bu- 
kraba.

Po zatwierdzeniu protokółu poprzedniego 
posiedzenia komitetu z dnia 3 go marca, prezes 
biura organizacyjnego zjazou I. Czernysz zapo­
znał zebranych z działalnością biura i sekryi 
od czasu poprzedniego posi(dzen.a komitetu. 
Program y wszystkich sekcyi są już gotow e i 
oddane do druku. O głoszenia o zjeździe prze­
słane zostały do rtdakcyi najbardziej rczpo 
wszecim ionych dzienników i gazet; oprócz tego 
biuro rozesłało tak do specyalnycb, jak i ogól- 
nycfa w ydaw nictw  „Odezwę'* w celu dostarcze­
nia szerszej publiczności wyczerpujący c i  wia­
domości o zjeździe.

Poza tem p. Czernysz zakomunikował, iż 
biuro zjazdu uznało za niezbędne wydawanie 
własnego organu p. n. „Biuletyn*, w którym 
zamieszczane będą wszelkie wiadomości o prze 
biegu prac przygotowawczych, nadsyłar.ycn re- 
feratacD, przepisy i regulam.n zjazdu, programy 
sekcyi i t. d.

W  dalszym  ciągu posiedzenia sekretarz 
biura p. A . M aligonow odczytał projekt regu­
laminu zjazdu, który rozpatrzono według po 
szczególnych artykułów i przyjęto z pewnemi 
zmianami.

W  myśl regulaminu pubt:czne posiedzenia 
zjazdu będą ogólne, sekcyjne i wspólne kilku 
sekcyi; sekeye będą m ogły w ybierać komisye 
tak dla przygotow aw czego, jak i ostatecznego 
rozpatrzenia referatów. Na ogólnych posiedze­
niach zjazdu mogą być w ygłaszane referaty, 
posiadające charakter przemówień, dyskusya 
nad nimi nie będzie dopuszczona. Referaty, 
odczytywane na posiedzeniach sekcyi, mogą 
trw ać najw yżej 20 minut; podczas dyskusyi nad 
nimi każdy m ów ca może przem awiać dwukret 
nie; za pierwszym  razem do 10 mińut, za dru­
gim — 5 minut.

lJo zamknięciu zjazdu uchwały jego w y ­
konane zostaną przez komitet organizacyjny, 
którego obowiązkiem będzie rów nież ogłaszanie 
i rozsyłanie prac zjazdu oraz opracow ani- spra­
wozdania o nim.

Następnie sekretarz biura zakomunikował 
zebraniu o wyodrębnieniu sekcyi hodowli koni 
i utworzeniu z niej filialnego oddziału wszech- 
rosyjskiego zjazdu rolniczego p. n. „wszechro- 
sy|sk*ego zjazou hodow ców  koni*. W yodręb­
nienie to spow odow ane zostało tem, iż sekeya 
hodowli koni uznała za konieczne przenieść tci 
min zw ołania zjazdu hodow ców  koni na

W czoraj w biurze kijowskiego T o  warzy 
stwa rolniczego otrzymano urzędowe zawiado­
mienie departamentu rolnictwa o udzie rtriu p o­
zwolenia na zwołanie w K ijow ie wszech, osyj- 
skiego zjazdu rolniczego w d. 1— 10 września 
r. b., złożonego z następujących 7 sekcyi: r o l­
nej, agronomii ! połecznej, ekonomiki i orgaoi- 
zacyi gospodarstw rolnych, ogrodnictw -, hodo­
wli inwentarza, leśnictw a i hodowli koni. Prze­
pisy, dotyczące zjazdu i programu wszystkich 
sekcyi, zostały zatwierdzone.

P a w ilo n banku p a ń stw a .
J?k iuż wspominaliśmy, R osya dostarcza 

rynkom E irop y  zachodniej największą ilość 
zboża. Zdaw ałoby się, iż ze względu na roz 
miary wywozu m ogłaby ustanawiać takie ceny 
na zboże, przy których rolnicy rosyiscy  otrzy 
m ywaliby ze sw ych gospodarstw  nie mniejszy 
doi hód, niż otrzymują rolnicy amerykańscy, ar 
gentyńscy i in. W  rzeczywistości jednak wia 
doino iż ceny zboża rosyjskiego na w szyst 
kich rynkach europejskich są niższe, niż zboża 
dow ożonego z innych krajów . Oprócz tego 
i ceny w  portach poszczególnych krajów, wy- 
woźącycn 2boże, od których w ysokości zależy 
właśnie dochodowość gospodarstw rolnych, są 
w R osyi niższe, niż naprzykład w Am eryce.

Diagrama Nr. 10 w ykazuje na ped stawie 
danych ministerattze przemysłu i handlu, iż 
przeciętne ceny pszenicy w ciągu okresu 
190 1— 1910 r. w południowych portach R osyi 
były niższe od cen pszenicy w Nowym  Jorku 
0 * 1 4 3  k o p ; taka różnica w cenach nie da się 
objaśnić różnicą frachtu z N owego Jorku i po­
łudniowych portów rosyjskich, poniew aż ostat­
nia jest bardzo nieznaczna (według danych mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, fracht ? N ow e­
go Jorku do Londynu jest tańszy cd frachtu z 
południowych portów rosyjskich o 2— 3 kop. 
na pudzie). W  ten sposób rosyjscy rolnicy, 
sprzedając zboże po cenach niższych, n il p ro ­
ducenci amerykańscy, ponoszą znaczne straty 
(według obliczeń S , Bechtiejewa— do 160 mil 
rocznic. Tablica A)

Główną przyczynę nizkich cen na zboże 
rosyjskie, pomimo jego w ysokiego gttanku, 
stanowi dezorganizacya handlu zbożow ego w 
R osyi, w szczególności zaś to, iż ziarno rosyj­
skie w yw ozow e jest niedostatecznie oczyszczo­
ne, delej jednoczesn e, masowe rzucanie na r y ­
nek zboża oraz brak dobrze urządzonych por­
tów. Dwie ostatnie oktliczności powodują zby­
teczne gromadzenie się zboża w porti.cn w o- 
kretach intensywnej rralizacyi urodzaju. Dia­
grama Jfe 9 i tablice X V I — X X  wskazują, iż 
zanieczyszczenie pszenicy rosyjskiej dochodzi 
do ? 1  ty ta—  6^; o w s a - a 0; i jęczm ienia—  i a |

Otrzymując tego rodzaju zboże, zagranicz­

ne rynki mają słuszny powod pUcić za nie 
mniej, niż za dobrze cczyszczone ziarno ame­
rykańskie.

Diagram y 5 - 8  wykazują, iż w  czte­
rech portach rosyjskich — ■ Odesie, M ikołajo­
wie, N ow orotyjsku i L ibaw ie —  podczas okre­
sów intensywnej realizacyi urodzaju, dowóz 
zboża znacznie przew yższa w y 07 jego  za gra­
nicę, powodując olbrzymie zaległcści ładunko­
we, dochodzące, jak naprz. w r. 1909 do 70 
milionów pudów.

W  celu uniknięcia zaległości ładunkowych, 
w ysyłania na rynki zagraniczne czystego ziarna 
i w ogóle usunięcia wszelkich sautków dezorga- 
nizacyi Landlu zbożow ego w państwie, bank 
państwa za przykładem Sian ów  Zjednoczonych 
Am eryki północnej powziął myśl wybudowania 
sieci eiewatorów-śplchrzów.

Pomimo olorźym iego w yw ozu zboża (518 
mil. pudów), docychczas było w R osyi tylko 62 
elew atory o pojemności 25.2 mil. pud., gdy 
Stany Zjednoczone Am eryki północnej, w yw o­
żące 125 m il pud zdożs, posiad łą większych 
tylko elewatorów 424 o pojemności 420 mil. 
pud. (Tablice B i XXI).

P rzy decydowaniu kwestyi, w j izie j części 
państwa należy przedew3zjslk iem  rozpocząć 
budowę e'ew atorów , bank s ybrał gubernie po- 
łudniowo-wchodnie, a mianowicie: samarską,
ufimską, orenburską, saratowską, worones- 
ką, sym bhską, tambowską i penzeńaką, oraz 
okręg wojska dońskiego.

Przy wyborze tego rejonu wzięto pod u- 
w *gę przedewszystkicm ilość wolnego naduiia- 
iu  zbóż oraz dane dotyczące przewozu zboża 
kolejami. Dla wym ienionego rejonu przeciętny 
nadmiar zboża w ciągu pięciolecia 190 6— 1910 
r. dosięgał 2 5 4 6  mii. pudów (tablica X uli), 
ilość zaś zboża przewiezionego kolejami w o- 
okresie pięciolecia 1907 —  19 11 r. rów nała się 
205 md. pud. (tablice X X V II 1 X X V HI, co sta­
nowi w przybliżeniu około 1/4 całego przewoi u 
kolejami ładunków zbożowych.

W ybrane dia buaow y siec:' elewatorów 
gubernie bank państwa ze w zględów  admini­
stracyjno-technicznych podzielił na 4 okręgi: 
zawołźanski, saratowski, woronesko-tambowsLi 
i penzeńsko symbirski (tablica XXIII).

Na mapie, o której już wspominaliśmy, 
wskazane su stacye i przystanie, gdzie bank 
państwa zamierza budować elewatory, z w ym ie­
nieniem pojemności każdego I przypuszczalnego 
wpływu zboża według danych z r. 1909. Z  ta­
blicy X X IV  dowiadujemy się, iż ogółem bank 
zaa  ierza zbudować do roku 1916 66 elewato­
rów  w pobliżu stacyi kolejowych i 18 na przy­
staniach Dotychczas zbudowano ich 4: w gub. 
tambowskiej w pobliżu stacyi „Griazi* kolei 
Ptłudniow o W schodnich o pojemności 1,700,000 
pud., w gub. tambowskiej przy stacyi „W ałuj- 
ai* tychże kolei (500,000 p u d ), w gub samar- 
skiej w pobliżu stacyi „Tołkaj* kolei Sam arsko- 
Zlatou&towsLie (300,000 pud.) i w pobliżu ata- 
cyi „Abdulino* tejże kolei (700,000 pud).

W  ciągu roku bieżącego ma być otwarte 
jeszcze 8 elewatorów. Po ukończeniu budowy 
84 elew atorów  w guberniach piłudniow o- 
wschodnich, bank zamierza pr7yi tąpić do budo­
w y ich w naszym kraju, gub. pi Rawskiej, 
charkowskiej i innych guberniach połudn owyefi, 
a następnie w pozostałych dzielnicach pa ństw* 
w Syberyi Zachodniej i pdmocnym Kaukazie.

Pojemność 66 wyżej wspomniauiych ele­
watorów przy atacyacL kolejow ych rów nać się 
będzie 43950,000 pud. (tabl. X X IV ), co stano­
wi, według przeciętnych danych z okresu 
1907— 19 11, około 50 pnoe. zboża w ysyłanego 
ze stacyi, przy których urządzone będą elew a­
tory i około 20 proc. całej ilości zboża prze­
wożonego kolejami w  wym ienionych miejsco­
wościach (tabl. X X V II —  XXX).

E lew atory (w liczbie 18), jakie bank za­
mierza obecnie zbudować na przystaniach, po­
siadać będą 15 850,000 pud. (tabl. X X IV ) po­
jemności, co stanowi według przeciętnych da* 
uyco z okresu 19 .6  —  1910 r. —  32,7 proc. 
ogólnego obrotu ładunków przystani, przy któ­
rych zbudowane będą pomieniene elewatory 
(tabl. XXXI).

D zia ł szko ln y.
W  sekcyi matematyki przeważają pomoce 

szkolne do wykłac.an;a geom etryi. Całą szafkę 
zajmują różne figury geom etryczne kijowskiej 
pierwszej szkoły realnej. W ystaw iły  tutaj swe 
eksponaty i;imnazya Stcimaszenki, rządowe 
bisłocerkiewskie, romeńska i białoręrkiewskjł 
szkeły realne. Dużo pomocy szkolnych, trochę 
rysunków  i zadań— oto cela sekeya matema­
tyki.

W  sekcyi dotyczącej przykładu rcligii 
kudzieaięciu rysunków  bcJących iljstracyam i 
róźnycn d riłł z zakresu literatury rosyjskiej 
Spoczywają ciłym i stosami kajety uczniów i u- 
czenic najrozmaitszych zakładów naukowych z 
opracowaniami, refu  atami, ćwiczeniam i i t. d. 
O oydw ie sem yi :ak matematyki jak  i języka 
rocyjskiego przedstawiają się znacznie goi z ;j 
niż innych sescyi, szczególnie zaś sekcyi sztuk 
graficznych , ntulr przyrodniczych.

W  sekcyi nosz-cej nazw ę „zakon boży* 
figurują zdjęcia fotograficzne z kaplic szkelayeb, 
kilka reprodukcyi z obrazów, trochę p odrę­
czników, albumów i grup uczniowskich. Sekeya 
ta przeJstaw ia się chyba najgorzej.

Sekeya w ieczorków  łiteracŁo-muzycznych 
zawiera klika su ta n n ie  w ykonanych progra­
mów, trochę fotografii i innych rzeczy  pozo­
stających w tym lub innym związku z noszą- 
ceml iniano w ieczorków literacko-m uzyczrych 
r. zrywkam i.

Dość obficie przedstawiony jest dział robćt 
ręcznych. K tóre z nich należą do k a .e g o rji po­
m ocy szkolnych, które zaś w ykonane zostały 
przez uczenice— nie zaw sze mcżr.a się dow ie­
dzieć w braku odpowirdm ch napisów. N a w y ­
różnienie zasługuje pomiędzy innemu pięknem: 
nieraz robotam album umiejętnie dobranych 
i unystęm atyzowanych pom ocy szkolnych glu* 
chowskiego gimnazyum żeńskiego.

Ciekaw e są eksponaty ogródków  dziecię­
cych. W -  kszą część eksponatów tej sekcyi ata- 
nowią icb o ty  dzieci. O to wykonana przez dzie­
ci w w 'esu  od 6 — 8 lat uczęszczających do o- 
gródka dziecięcego Zercbcow ej, zagroda w ło­
ściańska, dalej widzimy rrieś wykonaną z na 
pieru przez dzieci ogródka p. Aleksieiew ej ł  
t d. W sekcyi tej w ystaw iły sw e eksponaty 
z zakresu sztuki stosowanej niektóre giuinazya 
żeńskie.

W szystkie praw ie sekeye działu szko l­
nego imponują ilością eaesponatów. Jednakże 
rzuca się tu w oczy pewien bezład, brak sy­
stemu, brak m ytii jrzew odniej. Jest to nagro­
madzenie pom ory szkolnych, dciących w yob ra­
żenie właściwie, tylko o rtm an rn cif Uzkcloym 
danrgo zakładu naukowego. Nieraz kię wridzia-
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lo przybyłych z prow incyi ntuczycieli i nau­
czycielek, które bezskutecznie szukały na w y­
stawie najbardziej portepowych system ów w y 
kła lania rolnych przedmiotów, lecz gubiąc się 
formalnie w powodzi pomocy szkolnych, nie 
znajdow ały tego, o co im najwięcej chodziło.

Biorące udział w w ystaw ie zakłady nau­
kow e w  w*ęk*zości w ypadków  nie rozumiały 
prawdopodobnie celu takiej w ystaw y. Na każ­
dym kroku widoczna jest chęć zaim ponowania 
liczbą eksponatów , bogactwem  zbiorów, staran­
nością prac poszczególnych uczniów i uczenie, 
lecz jaką drogą osiągnięto w sdcoie taki rezul­
tat, o tem w ystaw a w większo lei wypadków 
ni* daje żadnego pojęcia.

Co do ilości eksponatów w e wszystkich 
p rtw ie  sekcyacb, pierwszeństwo należy się k i­
jow skiej pierwszej szkole realnej. Szczególnie 
bogate są zbiory nagromadzone precz uczniów 
tego zakłada podczas ekskursyi. K ijow skie gim ­
nazjum  s'ćdm e zajmuje bezwarunkowo pierw 
sze miejsce jp sekcyi geograficznej.

Udział gimnazyum p. W . Peretjatkowioze- 
wej jest najbardziej widoczny w  sekcyach nauk 
przyrodniczych i sztuk graf.cznych Zakład fen 
wyróżnia się dodatnio z pośród wielu innych 
zakładów naukowych tern, że zaznajomił widza 
nie tylko z pomocami szkolne mi, lecz i zasto­
sowanemu w szkole posiępowem i i racyonalne- 
mi metodami wykładania, o czein najmniejszego 
w yobrażenia nie dała nam znaczna większość 
innych szkół. <

N a w yróżnienie zasługują również ekspo­
naty doskonale prow adzonego gimnazyum Że- 
kulinej i w zorow ego gimnazyum Duczyńskiej. 
W  sekcyi sztuk graficznych wyw .erają dodatnie 
wrażenie eksponaty gimnazjum. Igaatjew ej, w 
s e łc / i zaś nauk przyrodniczych z w .a c iją  uwagę 
duże kclekcye ptaków kijowskiego gim nazjum  
m ęskiego grupy rodziców. /

W gabinecie f.zycznym  oprócz całego 
szi r tg u  używ anych podczas w ykładów  fizyki 
przyrządów widzimy skonstruowane przez 
uczniów przyrządy oryginalne, które zwracają 
nieraz uw agę trafnością i prostotą pomysłów 
K ilka min ażurowych aeroplsmó r, które sw ą 
konstrukcyą zbliżają s*ę najczęściej do .F a m  a* 
nów *, „Sleriotów * i .N ew portów *, świadczy
0 zim iłowaniu uczn.ów do sportu lotniczego1

W  niewielkim pokoiku na pierwszem pię­
trze wprost wejścia mieści się sekeya semi- 
naryów , instytutów i kursor- nauczycielskich. 
Starannie wykonane rysunki, sfylizaeye, kc- 
lekcye m inerałów i inne gustowne w yroby 
z drzewa noszą piętno zam iłowania do pracy 
ręcznej, w y k o n y ra n e j z pew ną pedantrryą.

W cale nie tle przedstawia się seacya ro­
bót ręcznych uczenie miejskich szkói dwu
1 cztero-klasowych. R oboty w ystaw ione w tej 
sekcyi w niczem nie ustępują analogicznym 
pracom uczenie średnich zakładów naukowych,
0 czem już wspominaliśmy.

D la ścisłości spraw ozdaw czej nadmienimy, 
że w  muzeum pedago^icznem urządza się obe­
cnie w ystaw a książek, która wkrótce zostanie
01 warta.

Szpital
im. ś, p. Stanisława Spaezynskiego.

Pod tym tytułem w Ns 145 .Dziennika* 
pojaw ił się artykuł, w którym  autor ubolewa, 
że ,o g ó ł nasz nie zdradza większego zaintere­
sow ania spraw ą budowy szpitala i że krążące 
o nim in fo raa cye  nie zaw sze zgadzają rię z 
istotnym  stanem rzeczy*.

Zgadzając się najzupełniej z tym i poglą­
dami, zaznaczyć chcę tę okoliczność, że przy­
czyną obojętności ojjółu jest w  pierw szym  rzę­
dzie brak o tej spraw ie w ogóle wiadomości 
Zam iast częstych sprawozdań, zaledwie co p a ­
rę miesięcy spotkać można krótką wzm iankę o 
działalności komitetu budowy szpitala. Brak 
rów nież artykułów, które by zaznajam iały ogol 
ze sprawą tak doniosłe mającą dla nas znacze­
nie. W ysoce szlachetna, pafcryofycznu i ofiar­
na myśl ś. p. Stanisław a Syroczyńskiego, który 
założeniem szpitala katolickiego chciał przyjść 
z pomocą nie tylko chorym, ale chciał umożli­
wić studentom, kończącym studya medwcyny w 
uniwersytecie Lijowskim, niezbędną dla nich 
praktykę, tak bardzo niedostępną dla naszej 
młodzieży w innych szpitalach kijowskich. Z  
myślą tą ś p. fundatora cgół musi być zazna­
jom iony, kteby zdołał wzbudzić w sobie nie 
tylko plutonie-ne uczucia pietyzmu dla tej idei, 
aie żeby wzbudził w sobie ofiarność i okazał 
pomoc w dokończeniu rozpoczętego dzieła.

Czem iest dla .'tudenta m edycyny prakty­
ka w szpitalu, nie tylko dla osobistej k u y e ry , 
?te i dla wzbogacenia nauki w ogóle, o tem  
zbyteczne byłoby rozpisyw ać się. Ł atw o zro­
zumieć, że jeżeli nie z alsruisŁycznych pobudek, 
to z egoistycznych nawet w zględów  pow inn i^  
my popierać tę sprawę, gdyż każdy będzie w o­
lni leczyć się u doktora, który odbył praktykę 
w  szpitalu, aniżeli poddaw ać się eksperym en­
tom niedoświadczonego jeszcze lekarza.

Zam iast rozpisy wać sil; n i  temat osobi­
stych uwag łub wzajemnej adrracyi, lepiej b y ­
łoby w  tym duchu przem awiać do ogółu. Nie 
m ogę pominąć milczeniem zdania autora a rty­
kułu w Jn- 145 .D ziennika*, że .w iceprezes za­
stępuje praw ie zaw sze m tooecnego prezesa* 
komitetu budow y szpitala. O  ile wiem, prezes 
mieszka ;ąc na wsi o sto wiorst od K ijow a ud- 
ległej, tytko z powedu kilkutygodniow ego p o ­
bytu za granicą opuścił kilka posiedzeń, zresztą 
na każde, nawet telegraficzne wezwanie, śpie­
szy do K ijow a, aby wziąć udział w  posiedzeniach 
komitetu. Wicepiev.es, którego zasług bynaj­
mniej m e chcemy zmniejszać,, jako mieszkaniec 
K ijow a z mniejszą stratą czasu spełniać może 
swe obowiązki, chociaż ma sw oją własną le­
cznicę w tem mieście.

O  w iele stosowniej byłoby spraw ę frek- 
w encj i członków komitetu budowy szpitala po­
zostaw ić p r o  d o a. o s u  a, gdyoy to nawet, 
jak i w  tym wypadku, .n ie  z (ad-atu aię z 
istotnym  stanem rzeczy*1

W  .T ygudniku  Ilustrowanym * w Ns a i  
bieżącego roku umieszczony został rysunek fa­
sady budującego się szpitala. Nie znając pla­
nów , jesteśm y przekonani, że rozkład wewnęt-z- 
r,y gmachu będzie dobry i odpowiadający w szel­
kim nowoczesnym  urządzeniom i wymaganiom, 
o zewnętrznej jednak stronie budynku pow ie­
dzieć tego nie możemy.

W praw dzie autor artykułu w Nć 145 
.D ziennika* zaznacza, że architekt .sam  ów 
projekt i plan ykonał", nie jest to jednak 
fakt w ym agający wyszczególnienia, jeżeli archi­
tekt sam plan wj-konuje, 1 w tym właśnie w y ­
padku zniewolony jestem  do .wypowiedzenia 
k iliu  uwag-

Fasada budynku jeżeli będzie wykonana 
ściśle podług planu, nie przyczyni się ani do 
Upiększenia Kijow a, ani nie przysporzy sław y 
autorowi planów. M oże temu zapobiedz w 
pierwszym rzędzie usun*ęcie gzemsu, oddziela­
jącego średnie piętro od najw yższego piętra, 
zastosowanie nie tak droonych ńiotyw ów i w o­
góle wprowadzenie zmian, s to so w c e  do w y­
magań i prawideł form archńektonicznych, k tó­
rych w fasadach monumentalnych budynków 
om ijać nie można.

Kazimierz Czaniński.

KRBHIKA,
f  I 1 I  ■ 1 I M  J t,

DzH 16 (39) Bennona B. W . Julitty M.
Jatra 17 ‘30) Innocentego.

Wschód i ’®ńfla m godz, 3 m. 51.
Zaftoad iłwłfla ■ ąadz. 8 n .  13.
D łagaid  dala gada. 16 a .  35

K a l« id « p z y lr  K i a ł o r j e n y i
29 c z e rw c a  n. et-

Hoku 1440. W stępuje na tron węgierski 
W ładysław , syn najstarszy Kazim ierza Jagiel­
lończyka, króla polskiego.

—  Gos de Z Królestwa. D ziś przybyw a­
ją  do K ijow a dwie wycieczki zorganizow ane 
przez Polskie T ow arzystw o Krajoznaw cze 
.W arszaw ka* pod kierownictwem  prezesa T -w a 

,p, K . Kulw iecia, przybyw a statkiem z M ozyrza 
(po zwiedzeniu Polesia) o g. 6 z rana na p>zy* 
stań T ow arzystw a żeglugi1 składu się z 23 pań 
i 2 1 m ężczyzn, razem 44 osód . „Lubeiska*, 
pod kierownictwem, prezesa cddziału lubelskie­
go  p. .Stefana Uzłemtdy, o g. 7 m. 10 z rara  
na dworzec kolejow y. O gółem  przybyw a 61 
osób. Po zainstalowaniu się w przygotow a­
nych lokalach (panie w  pcnsyonauie p. Pere 
tiatkowiczowej, mężczyźni — w szkole p. Żukie- 
wiczowej), wycieczkowicze zbierają się na śnia­
danie w .Liflandzkicj Mleczarni* (W . W łodzi­
mierska Ns 47), punktualnie o g. 9 rano.
0  g. 10 w ycieczki w yiuszsją  do Ł aw ry  (tram­
wajem z Besarabki).

Pow rót piechotą przez M Ikołzjowski aobór 
w ojskow y, mogiłę Asicold-, MaryjsKi, Cesarski
1 Kupiecki ogrody. 0  g- 4 po poł. punkt 
zborny w Taniej kucnni K ola kobiet— obiad.

O  g. 5 m 30 po poł. punkt zborny Z ło ­
ta Bram a, skąd w ycieczki w yruszą na w ystaw ę

O  g. 10 wiecz — w  K aw iarni Udziałowej 
i po k o la cji na odpoczynek w lokalach.

— ■ Wycieczka po Dnieprze. Dziś odbę­
dzie się w ycieczka parostatkiem po Dnieprze 
do Stam sielja, z której dochód przeznac;ony 
zostanie na rzecz sierot po zmarłych członkach 
T ow arzystw a wzajemnej pom ocy zecerów m. 
K ijow a. P arostu ek  odchodzi z K ijow a o g. 9 
m. 30 ranO i o g. 3 po południu.

—  Sprawa Bejiisa. Onegdaj wieczo­
rem adw . przys. A . Sz nakow, w ystępujący w 
roli powoda cyw ilnego w sprawie Bejiisa, oglą­
dał w  tow arzystw ie strażnika przypuszczalne 
miejsce zabójstwa A  Jaszczyńskiego w pobliżu 
cegielni K ajcew a

W czoraj odwiedzili Bejiisa w więzieniu 
lukjanowieckiem  obrońcy jego: D. Grygorow icz- 
Barskij i O . Gruzenberg. Petersburscy onroń- 
ęy O. Gruzenberg i A . Zarudnyj wyjeżdżają 
dziś do Petersburga.

W obec znacznej ilości św iad ió  w (30 ze 
strony w ładzy prokuratorskiej, 95 —  powoda 
cyw ilnego i 89 obrony) i rzeczoznaw ców , roz 
poznawanie spraw y Bejiisa potrwa praw dopo­
dobnie około 3 tygodni. Pogłoski o projekto- 
wanem wyznaczeniu procesu w lipcu nie mają 
żadnej podstaw y. .Sąd zam K rza w yznaczyć 
sprawę na sierpień lub nawet, być może, na 
wrzesień. W szystkie praw ie większe dzienniki 
rosyjskie 1 wiele zagranicznych delegują na 
sprawę swych korespondentów.

Z e strony prokuratury powołani zostali 
w charakterze biegłych: prosektor uniwersytetu 
kijowskiego d r  T ufancw , orofesor akademii 
wojskowo-lekarskiej K osorotow  oraz pref Si- 
Lorskij i ksiądz Pronajtis, jako znawca ksiąg 
żydowskich. O brona zażądała powołania ze 
strony oskarżonego profesora m edycyny sądo­
wej uniwersytetu w * rs za v s k ’ego W. Tara nu- 
china, lejb-chirurga prof E Paw łow a, prof 
chirurgii Kaljana, psychiatro w akademika B :- 
cnticrewa, prof. A  Karpińskiego, prof. W . Osi- 
powa oraz teologów : akademika K okow cow a,
prof. I lYoickiego, prof. P. Tichom ńuw a, ber­
lińskiego prof. Schtracka i rabina m oskiewskie­
go  Maze.

Juk się okazuje, rzekomo now a w ersya 
p. Szm accw a o udziale w zabójstwie Jaszczyń­
ski :go niejakiego Szneersona, nie jest wcale 
now a dla prokuratury, gdyż jeszcze w r 19x1 
jeden z więźniów krym inalnych wskazał Szaeer- 
sona, jako jednego z domniemanych zabójców , 
przyczem powołując się na niezwykłą donio­
słość sw ego zeznania prosił o ur-olnienie go 
z więzienia przed terminem. Po sprawdzeniu 
jednak tego zeznatna przez władze śledcze, nie 
zostało ono niczem potwierdzone, i więzjeń ów 
zm uszony był odsiedzieć karę do końca.

—  Z instytutu handlowego Kancełarya 
instytutu handlowego otrzym ała zawiadomienie, 
iż N ajw yżej zostało zezwolone na utworzenie 
stypendyum  dla uczczenia 300-letniego jubileu­
szu panow an.a D ynasty! Rom anow ów . Jedno 
stypendyum  w  sumie 100 rubli w ydaw ane b ę­
dzie zamiast wpisowego, drugie -aś w kwocie 
200 rb. ra  najlepsze wypracowanie,

—  Kursy fa lczarśk le . W obec braku d o­
św iadczonego personelu lekirakiego, w sierpniu 
r. b. w K ijo w i: zostaną otw arte sześcioty 
godniow e kursy dla felczerów i akuszerek.

—  Spis ludności. W ydział statystyczny 
zarządu miejskiegu w ygotow ał obszerny referat 
w spraw ie projektow anego spi»u ludności m ia­
sta K ijow a. Referat ten będzie rozpatrzony 
na jednem z najbliższych posiedzeń rady miej 
skiej. W edług projektu spis ira  być dokonany 
w ciągu jesi*ni r. b.

—  Pużyczkl. K ijo w s .i gub, zarząd ziem 
sii otrzymał zawiadom ienie, iż w ciągu lutego 
r. b. kasa kredytu dla ziemstw i miast wydała 
długoterm inowych pożyczek miastom— w ogól­
nej sumie 670,000 rb; i z.emstwonj —  w  su ­
mie 200,000 rb., krótkoterm inowych zaś —- 
miastom w sumie 526.000 rb. i ziemstwom —
200,000 rb. N ajwyższe sumy pożyczek otrzy­
m ały— ni. C ie rk a iy  w wysokości 345,000 rb na 
budowę w odociągów  i ziem stwo wołyńskie —  
w sumie 250,000 rb. na budowę szpitali.

—  Sterania ziamstwa. Gubernialny z a ­
rząd ziemski tozpoczął w departamencie rol­
nictwa starania w sprawie otwarcia od r. 19x4 
w K ijow ie kursów dla przygotow ania majstrów 
sp ecjalistów  w kulturze łąk i biot.

—  Związki ziemstw. Radni kijow skie­
go  ziemstwa gubernialnego podnoszą ponownie 
kw rstyę konieczności tworzenia zw iązków 
ziemstw w celu urzeczywistnienia niektórych 
zamierzeń o charakterze ekonomicznym.

Autorow ie projektu w ypowiadają przeko­
nanie, iż samo życie w ym aga zjednoczenia się 
ziemstw na niektórych polach gospodarki, 
zw łaszcza w wypadkach, gd y dane prztdsię- 
* Lięcie ze względu na sw ój cuarnkter, rozmia­
ry  i potrzebę asygnuw *n;a znacznych fundu­
szów może być urzeczywistnione jedynie wspól- 
nemi siłami kiiku ziemstw. D o kategoryi tego 

1 rodzaju przedsięwzięć projektodawcy zaliczają: 
orgam żacye przesiedleńcze, zakupy war ie róż­
nych przedmiotów, przedsięwzięcia z dziedziny 
rolnictwa, fabryki cementu, asekurację i, t. d.

— W sprawie opodatkowania wagonów 
tramwajowych. Gubernator kijowski przcsłfł 
prezydentowi miasta K ijow a ukaz senatu bę­
dący skutkiem skargi przedstawiciela T o w a ­
rzystw a tr .i-w a jo w e g c  adwokata 'Wojtkie­
wicza —  Paw łow icza na uchwałę kijowskiej 
rady miejskiej o nałożeniu przez miasto podatku 
na w ag rn y  tram wajowe. Na mocy pomienic- 
nego ukazu uchwała kijowskiej ^rndy miejakiej 
została uchylona.

—  Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
kijowski zatwierdził powzięte podczas sesyi 
majowej u c h la ły  kijowskiej rady miejskiej 
z wyjątkiem  następujących: odrzucenie wniosku
0 zakazie otw arcia r  mieście kilku piwiar­
ni; odm owa udzielenia kijowskiej szwole 
sztuk pięknych placu wielkości 1000 sążni kw  ; 
umowa z Apsztejnem  jakoteż uchrvala w  spra­
wie wynalezienia źródła dla pesrycia w ydatków 
na dokonane roboty, w reszci1 uchwalę o 
urlopach dla pracow ników zarządu miejskiego. 
W  związku z tern gubernator zaproponował 
prezydentowi miasta złożyć w yjaśnienia w sp ra­
wie przytoczonych wyżej uchwal,

—  DO W indoim ści ekSKUrsantÓW. Do­
tychczas eksltursanci korzystali ze zniżki tylko 
podczas przejazdu w wagonach. III klasy p o­
ciągów osobowych, obecnie zaś, jak wjduć 
z okólnika centralnego zarządu kolejowego 
nadesłanego naczelnikowi kolei Pol. zachodnich, 
ekskursLnci będą mieli praw e przc-siadani a zpo- 
ciągów osobowych do pośpiesznych i kuryer- 
sklcb, o ile pociągi te odchodzą ze st*cyi, na 
której odLywa się przesiadanie, wcześniej niz 
pociąg osobowy. W  takich razach trzeba rów ­
nież dopłacać za szybkość i plackartę.

1 050 B 1STH.
—  Przed kilku daianń po dwuletuiui prze- 

S2ło pobycie w A fryce środkowej, w belgj,. 
skiem K ongo, powrócił do K ijow a p. W ład y­
sław  Rodow icz, inżynier górii:k. B arw n y opis 
pobytu p. R odow icza w puszczach afrykańskich 
mieli sposobność poznać czytelnicy z feljetonu 
.D ziennika*, pisanego specyalnie dla naszego 
pisma z głębi A fryni.

— , N IF S Z C Z F ŚI.1W Y  W Y P A D E K . Onegdaj na 
m .ytoryum wystawy 16 letni1 rouotnlk Łarin w szedł 
pod jeden z wagi nó w towaru wyce W agon ru 
szył i przygniótł; L . Pogotowie i odwiozło go do 
Śzpitala.

—  F O Ż A R . W Czorzj w  mieszkaniu W orobjo- 
w a "'(KresjiCzatyk Mś 10) wybuchł pożar. Straż 
cgniowa stłumka ogień.

—  A R E S Z T O W A N IA  Ż Y D D W . Onegdai w  
nocy poli .ya aresztowała - Ł.7 żydów, nie mających 
prawa zamieszkiwania w  Kijew ie.

—  K R A D Z IE Ż . Onęgdaj z mieszkania Z. W i­
lińskiego (Vt ołos. 2-) skr* dziono rzeczy wart. 500 tb
1 na 2qoo rb. weksli.

—  N A G Ł Y ZGON. Onegdaj c godr. 3-ej po'poł. 
na ul. W . W asylkow skiej zm arł nagle przeChotrień 
Osobistość denata nie została stwierdzona.

—  „K U Ł O  ŚMIECHU*. W  u :vąełn;eniu w Ci  j 
lajszcj naszej no alki o nieszczęśliw y w  wypadku 
w  tsk zwanem „K ole śmiechu" -na w ystaw ie, rad 
mienia my, że p Miłaszke n legł wyp adkowi dzięki 
własnej nieost-ożności. C ała zabaw i w  kole śmie­
chu polega na tem, że 8‘edząCj^na kole przy zw ię 
kszonym jego ruchu zsuwają się z koia i rozlatują 
na rozłożone wokoło poduszki, Co niczem nie grozi 
bawiącym  się. Natorahst w  czasie ruchu ko'a nie 
wolno nań wchodzić pod groźbą wypad ku, o Czem 
zapomniał p. M. i gw ałtow nie szarpnięty szybkim 
obrotem koła, złam ał nogę.

—  PO D  K O ŁAM I PO CIĄG U . W  pobliżu 
atestu Radeckiego w  K jo w ie  rzucił Się pod pociąg, 
w  celu samobójczym jaaiś robotnik w  wieku lat 
40. Maszynista spostrzegłszy desperata puścił w  
ruch hamulce, lećz ten o ilitn i zauważywszy iż po­
ciąg zwalnia biegu podbiegł bliżej i rzucił się p»d 
śatne koła lokom btywy. Zn łoki odesłano do kost­
nicy prży szpitalu ko leiow yn .

Biuletyn kijowskimi siacyi meteorologicznej

DaŁr 15 28 czerwca C913
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W ysokie Ciśnienie nr zachodzie Europy w  
dorzeczu Obi (Aknaollinsk 763|m.m.) Minimum Ua 
rom etryćzne w  Islaadyi (75^ b  .m ) i na Bałkanach 
(Orsowa 751 m.m ).

Deszcze spadły na półuocnym zachodzie, 
miejscami w  pozostałej Rosyi, za wyjątkiem  części 
połudidowtj,

Tem peratura w -ższa  od noim alucj na wschc- 
drie i północnym wschodzie, niższa w  pozostałej 
Rosyi.

Pogoda przewidywana: Ch odnawo na skraj- 
nem peludr.iu, umiarkowane Ciepło na p ćliocn yiu  
zacbpdzie, Ciepło w  innych miejscowościach.

Z a b a w y  i w idow iska,
Spacer do Slarosielja  n i  rzeCz Tow arzystwa 

Wzajzran. pooaoCy druka«zY, iziś o 3-ej.
Operetka rosyjska■ Dziś: „Suz “ .
le a tr  ruski w Chdlcau: Dziś „Handzia*.
Kinematografy'. K 1 n •  1 e a t r: „Kto w i­

nien*, .Ż y w y  posąg*, „Turkiestan i jego mie­
szkańcy* i „Tygodnik Pathe*. K o r  so : „T a ­
jem nica noc.r p_-wnej arystokratki*, .T y g o ­
dnik PatŁe*. E k s p r e s :  „Frou frou*, „Kronika 
Gaumond*.

PRZYJECHALI DC KIJ0W4.
Hotel Ountinmta : pp. W . Seyndler, M. Bra 

w he, W . Gemba h. A  Kagan, I .  bar. Ktii lencr, 
W . Psfeniczna, j. Martynow, W . O iirkuw ski.

G rm d-libtel: pp. S. Abram ów , D. Olt, M.

Łukasiewicz, J S k ifm k a , K. Pytlińska, S Roma­
nowski, E. Mestard, D. Mestard, M. Kudriawcow, 
A. Hiiber.

H o i  2>« ■•'tpotg: pp. H. Łoziński, A. Nikitin, S 
PorS7mewa, M. B ła szk iew icz , D. Simas-ik.ewićz, 
D. Jastrubećki, f. Engel, A. Sz dudiakow, W  Du­
szyński, O Sołomonowśk' A  Rudowski, S Sapu- 
now, M. Dobrosielsai, A, Przełuski, Cz. Gązler.

Hotel Erniitape: pp. K. Adaridi, O. Adaridi, 1 
M. Chitrowski, Z  Chitrowska, W. Tichonow, L. 
KainiCba, I< Bajkowski, T. Adler. j

H utjl HtiidyńMiSa: pp. A. Fedorowicz, Mi 
Dobrowolski, P, Worobjow, S. WasieCk:, M. Mila- 
Chowski, T . Popowa, T. Tiurin, P. Trawkio, B. Po­
powa, J. Baibaszjn, M. MedenowiCz, B Zigler, 
A. Gnietiejew, W . Śaieżkow, J. D ą b ro w o .

Motet H raya: pp F Sirotkina, G Hapcren- 
hauś, S. MoiCzanoWij, F. W ęgorzewski, A. R u sa-  
nowskii, M. Pigajew, M. Wićnt, S. Biriukow, A. Bi- 
riukowa, W Bogojawleńslu, J. Załusko, B, Janów 
ski, Nv Totlib, S. Sobańjki.

Hotel Ć/nioersat; pp. A, Noskow, l .  Krauklis,
I. Jegupow, W. Zatvrornićki, A-. Bydłowski, F. Fre- 
lich.

Fadast-Hotil: pp. G. Szapiro, M, Siewionow, 
A Kontzak, S. 1 iroszanienkow, A. Minc, O Schm:dt, 
N. Koralowa, J Frenkei, J. FeiCman, S. Nikolskr, 
A. Baratow, E. Łobanowa, B. Cygiclnik, G Wein- 
berg, f. Cygielnik, W, Ge r, M. PaszćzowSki, M. Ep- 
Siein, A. Warkowicka, D Kowelnan, A. Winik, 
M. Helman, J. Kopman, J. Steinbei a. I. Frank.

Grana-Hóte l Imper ia l:  pp. H. Berrzrwski, 
A. Kagan, S. Lyc M. Liwszyc, B. Fried, I. Tener- 
baum, ]. Lewin, E. Kandeh.. T. Efros, A. Etkind, 
C. Etkind, I. Szlaen, S. Bzlaen, O Milstein, F. Bi- 
Szop, I. Ejdelraan.

H otel Hotva: pD. M. Lenc, W . Linda, S. Lo- 
(inow, V .  Thńtkow. F. Podherezskij, A. Wisznia- 
jw, J. Erestrtw , W . Obołońska, A. Moritz, W. 

Sćhwiger. S. Rnżnirtowski, P. Iwanpw.

O F L U R Y .

W  AdminiStracyi „Dziennika K ijow skiego’  
złożyli:

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kobiet: p. Maryi. Dy_kowska (pamięci syna 
Heuiyka> 10 rb.

" Na rzecz rodziny P. w  Żm srynce: p. R. L. 
tpamięci ukochanej matki Em ilki 3 rb.

Na szpital rz< kat w Kijowie: p. R. L. ^pa 
mięci ukocLiinej matki Emilii) 2 rb.

Kronika ekonom iczna.
Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na­

szego kraju panuje w  dalszym ciągu cisza; usposo­
bienie btzćzytm e, c e ry  zdradzają ttndeaCyę zniżko­
wą, Na ptzeniCę było jeSzCre dość zresztą Słabe za­
potrzebowanie ze strony niłynów na potazeby pro 
dukćyi bieżącej, lecz już powyżej 1 rb. ć kc d — 
t rb. 7 kop. na staCyaCh kolei Połuuniowc Z achod­
nich nie płacone; żyto 75—3 a kop., owies folw arcz­
ny na "-t-.cyacb ko'ei Poł.-Zachodnich 80—90 kop. 
na kolei Mc skii wsko-KijowSko-W oroneskiej—75— 80 
kop.; jęczmień falw arczny na paśzę i kaszę 7 5 -7 7  
kop., proso 80— 85 -kop., groch W iktoryu 85 kop.— 
r rb. 5 kop., rychlik 70 -8 5  kop.

W ogóle o trar./akćya :h na towar gotow y na 
rynka praw ie nir słyshac; uw agę ster handlowych 
pochłaniają obecnie Całkowicie zhoźa przyszłego u- 
rodzaju, z któremi jednak panuje dotychczas ui po 
śóbieńie bezczynne; Ceny pszenicy dotychczas pozt- 
jtają nie wyj iśts'one; z» żyto przyszłego urodzaju 
ofiatowywano 65-■ 63 kop.; grocn pszyszły z ie lo ty  
rychlik sprzed no po 4272 kop., rzepak— 01 z rb. 
Co kop. (obie tranzakćye st-Cyi Białn Cerkiew); 
mak przyszłego urodzaju—3 rb. i wyźejj.

W  portach południowych -spokojnie i m ało■ 
czynnie; r» potrzebowanie za granicę nade. osj iałe. 
Ceny  zbóż z wyjątkiem  jęczmienia zdradzają tenoen. 
cyę zniżkową. W  szćzegolncśCi w  Odesie a jęczm ie 
* e jt  panoweło w  Ciągu tygodnia usposobienie sta* 
ie, z pozostałemi zborami -  sł>be; Ce ly pszenica 
aziiaa 1 Fb. 21 kop.— 1 fb. 23 kop,, ulka 1 ib  8 -ł, 
— 1 rb. 10 kop., żyto 72—75 kop,, jęćzm ieó folw aicz- 
uy */,8 —proc. 34— 86 k o p , kukurycza bez zapotrze 
buwania, W  Mikołajowie usposobienie idpatyczne— 
słaLe ze wSzystkicmi zbożami, stale jedynie z ję c z­
mieniem; Ceny w  Ciągu tygodnia -  - girka-utoa 1 rb. 
12 kop.— 1 ib . 14 k o p , zyto 7 4 -7 6  koo., jęczmień 
pastewny ’/rproc. 8^-85 l-.op.

z e  s p o r t u .

■no^wbpuufj 'd  v ? u d zv x j{

Lotnik f.anCuski, p. BriadejonC, który przebył 
w  14 godzinach przestrzeń Pr.ryz-W srsźawą opisu­
je w „Mann* Swój p rzeitt w  naStępająCy Sposób:

Z  lotniska w  Paryżu przy bardzo pięknej po­
godzie pn»zybow»łrm w  kierunku Mcziereś. Wtatr 
Slaby, w iejący w  plecy, puzwolit nai rozwinąć m>,- 
Czne Szybkość. Przeleciaw szy nad C h arvillt, miną 
łem A rdeny belgijskie; w idząc z dalekf po lew ej 
stronie Liege, przeleciałem  nad Renem w  okolicach 
Dfłsseldotfu. Tutaj zacząłert się rozglądać za lo- 
tnukiem  w  W anae, które je ff bardzo trudne do od­
nalezienia w  najeżonej kominami fabrycznymi, gór­
niczej i przem ysłowej okolicy Essen’,1 i GalsSen- 
kircht ii  Chmura wirującego oyłu zwraCt ma u- 
w agę. S a f c t r z ę im  hangar Z e p p e lin .: jest to lo 
taisko, z którego podmuchy wia*'u wzbijają uą zna­
czną w ysokość tuaseny p’ asku. Ląduję, napełniam 
rezeiw ćary , popra,'” am aparat. Jestem zadowolony 
z Czasu gdyż w  c ’ągu 2 g 44 m. przeleciałen 480 
kilom- rt w.

W iatr dmie corur silniej. Oglądana motor apa­
ratu, który działa znakomicie silny jednak wiatr 

irzbudza nieufność i dlatego godzinę jeszcze zostt 
na patejscu. W reszcie deCjglńie się, gJyż wiatr 

z każdą caw ilą się wzm aga. Z  za itąstyęzną p.aw ie 
szybkością: 215 kilometrów na g o azin e-C o  niewąt- 
pPwie jest rekordem kierując się busoią odjeżdżana1

Nie mam nawet Czasu w iazieć w ychylających 
Się z za ęstej m gły Cnraz to nowych wsi i miast. 
L ecę ku Berlinów.. W idzę falujące łany zboża i u 
ginajace się ^rrewa, z Czi.go waioszuję, że drc e 
■ilny wiatr. Mimo nkzrniernie ciężkiego ładunku, 
gdyż zabrałem  ze Scbą 230 ! rów zapasu benzyny, 
rraz dwie patzki „Matiaa* i narzędzia, udało roi 
się bez zbytniego trudu lecieć ku Berlinowi, Stolicę 
Niemi :C ujrzałem  całkow icie s do witą tumanami 
piasku, wzniesionego przez v ia tr  z pmsczysiej r ó ­
wniny Teinpelhcfu, Co na- aw r a polu wojskowćmu 
w ygląd ziejącego dymem puleniska. W idzę, że Cze 
ka mnie trudne i ^dowanie. Naciskam n t głowę 
hełm i trzymając się jędną ręką siedtenir, zaczy­
nam się opuszczać.

Doleciawszy do Johanisthalu znczynam lądo­
wać. Dotknąwszy pierw szy raz ziemi, odskakuję o 
jakieś 20 metró-7 i nic mi nie pozostaję, jak puścić 
w  rućh u  otor. Ponownie dotyk” u  ziemi, odskakuję 
koziołkiem na jednem kole, znajduję s.e w  pozyCyi 
leżącej na skrzydle. S łyszę głośny świst, w yw ołany 
przez obijający się o wiązanie skrzydeł wiati. W  re­
zultacie nic się w  ap .racie nie zepsuło, nawet 000- 
ny kół nie pękły. Zaziw iony takr wytrzym ałością, 
pofeCająC zatrzymanie ap: r&tu dwu uczepionym 
przy Skrzydłach ludziom, oglądam nr*śzynę dokła­
dna i bardzo szczęśliw y z wyniku polecam odoru 
wadzić m ejegi. puka.

Lotnik E ilery v*n Gwrissrn prowadzi mnie do 
siebie na śniaćłm.e. T o  śniadanie i dobre przyjęcie 
dodały mi ctuCby. W iatr zaczyna się uspakajać. 
Przybyw szy na śniadanie o godz. 11 w yjeżdzjra o 
goc z. 3 45 no po.. Z  szybkością 105 kim. i» godzi- 
ię mijanr Frankfurt nad Odrą, P_znau i granicę 
rosyjską na wielkiej bardzo wysokości. K ieiu ję się 
biegiem W isły  aż do W arsza wy, gdzie przybywam  
o godz o wieczorem.

W idzę pole w yścigow e i lotnisko, które się 
rnajauje tuż przy mieście. Okrążam W arszaw ę, by 
przyjrzeć się wszystkim złoconym kopułom 1 oy 
uprzedzić mego mechanika i łatwo ląduję. P rzyby­
wają oficerov.ie rosyjscy i kozacy, którzy baidzo 
u: .Iztjm ie podpisują mi świadectwo, mające umo­
żliw ić mi otrzymanie „Puhaiu P om nery* i idę na 
obiad. Motor mojego aparatu obejrzał mechanik 
fabryki „Gnoma*; okazuje się, że nie zachodzi po­
trzeba naprawy i mam nadzieję pojechać jutro do 
Peterabuiga, jest tc istotnie dziwaczną Sensacyą po 
łcżjć  się apat w  W arszaw ie, gdy lego samego 
jeszcze dnia spukojnie się obudziło w  swem wła- 
snem łóżku w  Paryżu * ta sprawia, że w ydaje mi 
się, iż W arszaw a znajduje się w odległości k ilku ­
dziesięciu kilom etrów od Paryża. W  rezultacie 
trzeba Się ze wszystkiem pogodzić, jednak mimo 
wszystko, do tej pory nir mogę dobrze zrozumieć, 
jak sle to wszystko stało*.

Telegramy.
t)Ć k o n & a n f o k t d u  w la m a  i  A s t  qrl / « •  

ttrsbmnhitj,

Z izby parów
W iedeń (AP). Izba panów . przyjęła w 

2-tn i 3 m czytaniu projekt rew izyi ustawy kar­
nej liaz zwiększenia kary za azpiegostwo. 
Izba przystąpiła do powtórnego czytania pre­
liminarza budżetowego.

W iedań (AF) Izba panów. H-. Czernin 
oświadczył, iż jeżeli A usłrya w ykaże gotow ość * 
bronienia sw ych interesów na Bałki nacb w szel­
ki ni środkami —  podstaw do pesymizmu nie 
będzie. Ks. Szw arzenberg w yraziw szy ubole­
wanie, iż niektórzy ze słowian austryackicb za­
jęli nielojalne stanowisk^, stwierdza, iż- w zglę­
dem Serbii konieczna jest polityka sfancy-cza.

Referent Pleener oświadczył, że polityka 
zwlekania w kw estyi albańskiej kryje w sobie nie­
bezpieczeństwo n. przyszłość. Naprężenie str« 
sunkow pomiędzy R osyą i A ustryą jeszcze bar­
dziej zaostrza sytu ację. A ustrya winna pa­
miętać, iż obecnie w ruchu słowiańskim w R o ­
sy' bierze udz;ał nie tylko nacyonalistycznie u* 
sposobiona część inteligencyi, ale i świat urzę­
dow y

Po przemowie referenta budżet czasow y 
został przyjęty w drugiem i trzeciem czytaniu.

Wiedeń (AP). Izba panów przyjęła pre­
liminarz budżetowy i przeszła do omawiania 
polityki zagranicznej rządu. Hr. Stuergich k on ­
statuje, iż dające się zauw ażyć od niedawna 
groźne zaostrzenie stosunków pomiędzy sprzy- 
micrzeńcumi bałkanjkimi obecnie osłabfo, gdyż 
pahstwa. bałkańskie widocznie w eszły na drogę 
pokojowego rozstrzygnięcia nieporozumień.

Stuerpkh oświadczył, a  podobny rozwój 
w ypadków  powitany będzie wszędzie z uzna­
niem, szczególnie zaś w  monarchii austro-wę- 
gierikiei, doznającej uczuć żys/ego zadow ole­
nia. Na "azie trudno jest przewidzieć dokład­
nie, w jaki sposób sprzym ierzeńcy dojdą do 
porozumienia

.R ozum ie się samo przez się —  rzekł 
Stuergkh —  iż w pływ  n u  z na ostateczne u re­
gulowanie spraw y i rozgraniczenie terytoryów  
bałkańskich uzależniony będzie od uczuć p rzy­
jaźni dla państw bałkańskich, k tó ie  okazaliśmy 
w ciągu obecnej wojny. A ustro-W egry witają 
powodzenia wojenne słowian bałkańskich z tą 
s>mą sym patyą, jak i powodzenia innych nie­
słowiańskich narodowość! półwyspu bałkań­
skiego.

„O  ile wszystkie narody bałkańskie zu­
żytkują siły sw oje na rozstrzygnięcie kolejnych 
zagadnień sw ego życia wew nętrznego, tu i pod 
wrgiędem politycznym  w  sposób najw łaściw szy 
spełnią one sw e zadanie w systemie rów no­
wagi europejskiej, której zachwianie stanie na 
p~zesAodzie rozw ojow i ich własnego postępu. 
Kaoobużenle temu zachwianiu jest głównem 
zadamen. pokojowej polityki A u ttro-W ęgier 
Polityce tej pośw ięcać one będą siły  sw oje w 
orzyszłośei, tak jak poświęcały je w zeszłych 
łatach *.

(Huczne oklaski).

Prasa o sytuauyi.
BudapsSZt (AP). Om awiając konfdkt serb- 

sko-bułgarąki, klerykalay or«an „Alketm ani* 
pisze: „Cokołw iekby mówił T u z a  w  parlamen­
cie węgierskim, niew ątpliwe jesi, że  zw ycię­
stwo na Bałkanach odniosły dyplom acya ro syj­
ska. R osyu spełniła sw oją wolę. Europa musi 
uznać obecnie, iż protektorat R osy. nad .pań­
stwami bałkańskicmi jest faktem niezaprzeczo­
nym Pokój jest wyłączną zacługą R osyi, co 
dU połityki A u strO iW ęgier jest silnym  ciosem *.

G azeta .M adjaroszak* pisze: ,N a  Bałka­
nach nowej wojny nie b ;d z:e, pomuno usiło­
wań W iedn;a, szczucia jednych m s'ycn naro­
dów bałkańskich przeciwko drugim. Opinia pn< 
bliczna na W ęgrzech nie stała nigdy p c stronie 
stiedeńśkiej polityki szczucia. Tem  mniej stała 
po jej Stronie, im jaśniej zarysow yw ai się za 
jej plecami zamiar A ustryi wmieszania się do 
konfiiktu bałkańskiego. Przecież A ustro-W ęgry 
dotychczas utrzymują na swej południowej gra­
nicy w zupełnej gotow ości bojow ej znaczne 
siły wojenne, licząc oczywiście na starcie wo­
jenne n a ro jó w  bałkańskich.

Bułgarzy w Salonikach.
Sa'onikl (AP). Podczas rewizy? w domach 

bułgarstich władze greckie w ykryły  znaczną 
ilość m ateryalów wybuchow ych. O negdaj w y­
kryto 100 ailo py-oksyliny, 3oo metrów lontu 
Bickfóida. i a bomby.

Ze skupczyny.
BlałogrÓd (AP). P a s z -z  zaproponował 

skupczynie odroczyć do następnego posiedzenia 
odpowiedź rządu na inttrpelacyę w sprawie po­
lityki zrgru n czn ej.

Obawy.
Rzym (AP), K ola zbliżone do minister­

stwa marynarki zdradzają obawę, iż w r. 19 15  
W łochy zajmą siódme miejsce w  rzędzie mo­
carstw  morskich, ustępując szóste, które teraz 
zajmują—  Austryi.

Przeciwko wojnie-
Bfjio (AP) Czeska IigŁ pokojowa „Mo» 

raw 'as* oraz damski komitet z b ie r a K  ofiar 
dla rannych i sierot słow izn bałkańskich zw ró 
cily s»ie do królowej Eleonory, do wszystkich 
serbskich i bułgarskich zw iązków  kobiet, oraz 
do skupczyny i couren a narodow ego, z prote­
stem przeciw wojnie serbsko bułgarskiej, nazy­
w ając ją plamą, hańh.ącą Słowiańszczyznę.

Na Bałkanach.
Londyn (AP). .D a n y  T eł.*  dow iaduje aię

z Bukaresztu, iż rząd rumuński zawiadomił g a ­
binet bułgaiski, że w razie rozpom ęcia w ojny 
z S :rb ią  wojska rumuńskie rozpocznie działania 
wojenne. T e r  sam d zie n n - donon, że w p o ­
bliżu Stetowa utarczki pomiędzy serbami a but- 
gatanu trwają w d rlsiym  ciągu. Do d* 13 b. m 
bułgarzy stracili 377 żołnierzy zabitych i 600 
rannych, serbow ic— 188 zabitych i 300 ran­
nych.

Skopi)e (AP). Z  Mitrowicy przyoylo tu
6,000 czarnogórców . Ludność strbs)”* witał* 
sprzym ierzeńców ow acyjnie.

Z parłamantu niemieckiego.
Berl'n (AP). Parłam ;nt przyjął projekt

rządou-y o utworzeniu zapasu złota i srebra
w sumie 240 milionów marek dU wzmocnień.*
niemieckiej floty wojennej. Na skutek wnioski
socyslistów , przyjęty został wniosek mianow* aa
nia p.zez radę zw iązkow ą sp ecjalnych  u rz ę jzy*
1 »co-
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ników, których obowiązkiem będzie określenie 
w ysokości podatków, przypadających na m a­
jątek niemieckich monarchów zw iązkow ych 
O podatkowanie nieruchomości m onarchów jest 
skasowaniem  przywileju, zw alniającego ich od 
podatków. Przypuszczają jednak, iż w trze- 
ciem czytaniu wuiosek socyalistów  zostanie 
odrzucony.

B irlin  (AP). Par*ament omawiał w d łu ­
giem czytaniu projekt uzyskani* środków na 
pokrycie bieżących wydatków na zwiększenie 
armii Kom isya bidzetow a zm ienili projekt 
rządow y w  li icrunku liberalnym. Centrum 
przeszło na stronę lewicowców. K om isja  m ia­
now ała referentem w parlamencie socyalistę 
Lii.lekuma. O ćr.u con e zostało żącUnię przed­
stawiciela rządu podw yższenia opłat matryku- 
larnych Przyjęto wzamian podatek państw ow y 
od przyrostu majątku, w  czem konserwatyści 
widzą pierw szy krok do wprowadzenia pań­
stw ow ego opodatkowania m ajątków i doebe- 
dów  Przyjęte zostało opodatkowanie podat­
kiem spadków’ m majątku dzico spadkobiercy 
Zniesiono opłaty o l  czeków Przyw ódcy kon 
serw atystów  zarzucali rządów* niedostateczną 
energię przy obronie sw ych projektów. Mini­
ster finansów oświadczył, ze chociaż rząd nie 
zgadza się w zupełności na poszczególne w n io ­
ski, rada zw iązkow a w ogoluych zarysach 
przyjmie jednakże to, co pizyjąl parlament.

Powrót Poincareso.
Calais (AP). Poincare przyDył z L on dy­

nu i po przyjęciu w ratuszu udał się do P a­
ryża, witany przez ludność.

Paryż (AP) Poincare powrórił.

Po wizycie Poincare go.
Londyn (Ar). K ról zw rócił się d o P tin c i-

i e ’go z następującym listem: .K ró lo w a  i ja
dziękujemy panu za  uprzejmy list Zapew uiam y 
gorąc> p'aut, iż wizyta pańtka spraw.la wielką 

’ przyjem ność nam i narodowi naszemu. P r z y  
jc a n  iść tę powiększa wiadomość, iż Pan od- 
r ió t l  miłe wrażenie ze sw ego pobytu u nas. 
Ż yczym y panu pomyślnej podróży. Mamy n a­
dzieję, iż dni ostatnie nic bardzo pana zmę­
czyły*.

Z lotnictwa-
S to ck h tlm  Odlot B rinde J e ń ca  do Kopen- 

1 a j i  odłożony został do 15 czerwca.

Ze sportu.
Londyn (A P.) Na m iędzynarodowym  kon 

kursie hippicznym w  biegu oficerskim pierwsza 
nagredę zdobył baron Gincdunor Purgo; nagrodę 
drugą, trzecią i czwartą podzielili między sobą 
rotm istrzow ie— L esik ó w  i R cd d an ko  oraz kira 
syer francuski baron de Melson.

Z Persyi.
Teheran (AP). K ozacy perscy w zupełnym 

porządku przybyli do Cfcamadanu, skąd mają 
w yruszyć do Kurdystanu dla ścigania znajdu­
jącego  się ta n  Salnr ud-Daoulrha.

Z Dalekiego Wschodu.
IHukden (Ar). Otrzymano wiadomości o 

postanowieniu rządu pekińskiego mianowania 
w MoDgolii środkowej komisarza rządowegr z 
szerokiemi ad® >msiracyjneiui i wojermemi peł­
nomocnictwami.

MUKd‘ l! (AP). ao-a dyw izya p ow iaca do 
S iu  M.n-Tiun,

Mukden (AP). Przybyła kom isya z Pekinu 
dla zrew idowania działalności banku i zaznajo­

mienia s ’ę ze stanem rjn k u  pieniężnego w M in  
dżuryi.

TdkfO (AP) Na bankiecie mera tokijskie­
go  na cześć poda M otono, otU tni w przemo­
wie wskazał na konieczność ? j -dnoczenia Ro 
syi z Japonią przy rozwiązywaniu tw esty i Dale-
kiego Wschodu

Strajki.
Lfth (AP). W skutek strajku robotników w 

dokach przerwane zoitalo w yU dow yw anic o- 
krętów. O ddziały policyi zostaiy wzmocnione.

fly.ua (APj- z  labryki powszechnego T o ­
warzystwa elektrycznego wydalono i,6 oo  straj­
kujących robotników.

Napad na pocą;.
Ekatsrynosław (AP). Pomiędzy stacyami 

Pismiennaja i UijanowkaJii kolei Etatcryniń- 
skiej Dieznaai złoczyńcy zatrzymali zapoccocą 
petard po:iag fceśpieszny .Nb 2 i ograbili około 
20 pasażerów.

Bezrobocie w Lodzi.
ŁÓJŻ (APV W skutek częściowego strajku 

zamknięta została np czas nieokreślony widzew­
ska fabryka bawełny.

LÓdŻ (AP). W  fabryce bawełny T o w a ­
rzystw a akcyjnego Rosenblatt za strajkowało 
2,ąco robotników. W  fabryce akcyjnego T o ­
w arzystw a S rtejaer zastrajkowało 500 tkaczy 
W fabryce Ricbtera robotnicy żądają podw yż­
szenia płacy, Fabrykanci grozą zamknięciem 
fabryk.

Manewry floty angielskiej.
AlfkSindrya (ĄP). Eskadra angielska, 

złożona z 6 krążowników 1 kilku torpedowców, 
przybyła na nfknewry do s, ód egipskich.

Różne.
Kbiistantynopoi (AF) Po dłuższej cho- 

robie zmarł drug. syn sułtana Meżden Eddin. .
Poltawa (AP). W  pobliżu wsi W arw a 

rów ki, powiatu horolskiego, spadł balon Łodzi 
przy balonie nie znaleziono.

G IEŁD A ZB O ŻO W A .

(Telegram apecyalny)
Rybińsk. Żyto w  nat. 119  x30 -oł. 6 rb 50 

aop;— 6 ro. 6 j k ; owies,karaski— 4 rb. 20 4 rD
25 k; aaszn gryczana— 10 rb. 70 k. groch past'w  
oy -8 rb. Jo k.; mąka żymia radwołżanska 8 rb. ~
8 rb ao k : karaska— 7 ib. 20 kop. 7 rb 30 k. 3

Czyatopol. żyto  suche w  nat. 116/118 zoł — 
02 kop. 63 kop; owies suchy w nat.- 70 72 -zol.— 
54 kop. só kop.; maka żytnia 6 rb. 50 kop.

Petersburg. (HolenderJks). Żyto w  nat. 117 
z ił. 90— 92 kop.; owies nadwołzanskl— 80 kop; 
wi.Cki —80 kop.; groch p astew n y-y8 kop. - 1  rb ; 
kasza gryczana— 1 rb. 37 kop.

Odesa. tlsposobienic bardzo mało Czynne 
Pszenica ulka—x rb. 5 kop; żyto—72 kop; uwieś 
zwyczajny- 90 kojj; jęczmień pastewny—78 kop ; 
kukurydza- ó a -  69 kop. .

G ia fd a  P e t e r s b u r s k a

Y a a  Odlewni tta li „S arau w s* 125
„ Ta w L e S n e r .......................................  325
„ Rr&ASk. ffafe. £tzya . . . . .  194 »
* PatHowik............................. , 144
r Aakiśżk. Y w i Nalt»w. , , 63o
,  łtwt. Y sw . kopalni z ła ti . . . .  joi
B t a ł .  rabr. maszyn . . . . 1O5
, ib. C . W or. kol. . . . . . .  787
, Ppł.-WżCh. kol. i« l. . . . 262
, Msftk. Kazi i  kialej 5(5
, Moik. W ladaw . Ryk. kot. żel.
, Póin. Dor lec* a kol zel 341

Don. J«vj«w*k. V o a . mei. . 302
' Fabryk tfalćew rkich . 405

5'/, Pa^ygzka aej 104'/*
5 'h .  iycS »■ . - 1027'a
S*'. 8w'»de4tWF wtsśtU sóikla 10 .5 s
Akcye Kijowskiego Banku Ziemskiego 648—653

Usposobienie z walorami stale; z papiera­
mi dywidendowymi po spokojnym początku, ku 
końcowi giełdy mocniejsze i bardziej ożyw ion e,

B in d y  z a o ra n io za * .
Cala 15 Czerwca 1913 a.

B .r llt , W yp łaty  r«  F*Uri.»«r„ «p *14 775
2T4 725

Km il w o k tlo w y  oa F«>o>at«rf na* 4»  —
45 '.1/, pożyczka cyaj, t 99 75
4%  renu. ^aastwowa *Syv , ------
**»yj. mi. kredyt. *.»■ rb a r475

jgryw . h /» 5"/s%
U tpatekfrnle spokojne.

r a r j t . - W jj i ld t y  11 fm ».«■«*
a a la tU i. 264 125

C . i t  aajwylSza 266 125
ą4' raal »»S.(V»»*ra 1894 *■ 9 * 75

i « t j 7>k> i«oy r , 99 20
,*/, K o h C tfa  reayjska i j o f  r T° 2 35

Uyakenta prywatne.
Uspesobientc Chwirjne.

#*(!*■ — pezyesaa n a.yjata  raut r 102
, pnżyezUs *■ >wł*ka i y , ,  | 9 8 /*
Uspasoblcnie spokojne

k « i* V a t a a » .—  i * - ,  JM '  T ( U x  ( o S y i t k a  ią o «  t .

**«•/, pozyarKa raty łtk a  r.fOf 
Wlsdań— sg pożyczka rosyjska >§1* 1. 102 30

Dn a 15 czerwca ($<31 
tVj Renta t'. b«tw» <-«
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Z  ostatniej chwili.
Aresztowanie oficera bułgarskiego..
Sofia (AP). W Dżurdtewie nad D un a­

jem podczas zatrzym ania się parostatku au- 
stryackiego, w iozącego 40 żołnierzy bułgar­
skich, dwu żo łiie rzy  narodowości tureckiej nsi 
łow aio zbiedz. Podoficer bułgarski usiłował 
ścigać zbiegów , ale został aresztowany przez 
żołnierzy rum uńskiej. Dzięki energicznej in- 
terwencyi żołnierzy bułgarskich, którzy (św iad ­
czyli kap tan ow i, iż nie pozw olą odpłynąć pa­
rostatkowi z Dżurdżewa oraz wdaniu się w 
zajście konsula austryackiego —  podolicer buł­
garski odzyskał wolność.

Z p a rla m e n tu  niem lecKiego.
Berlin (AP). Podczas tizeciego czytam r 

projektu w ojennego— pa.lam ent niemiecki stał 
się widowni 4 burzliwych scen. Socyalista Schej- 
dcman przem a’ tając przeciwko militatyzmowi 
nazwał "Niemcy agentem-prowokatorem zbrojeń.

Kanclerz rzeszy w odpowiedzi, której 
ostrze .skierowane było do socyalistów  zaprze­
czył twierdzeniu jakoby Niemcy zapomocą o- 
m ąwianego pr oj ca tu proponow ały wojnę.

gNiemcy, powiedział kanclerz, nie szukają 
nieprzyjaciół, lecz chcą żyć ze wszystkimi są­
siadami w  zgodzie i przyjaźni.

Dowodzi tego długi okres pokojowy.
W szysU im  wiadoma jest praw da history­

czna, :<* najleoszem zabezpieczeniem od napaści 
jest foitec.i. Naród wie, że z naszą potęgą 
wzrasta rów nież i dobrobyt Niemiec.*

a kanclerza przerwana była głośnym 
wyrazam i uznania i ostrymi wycieczkami z law 
socyalistów . Ostatecznie głosowanie projektu 
wojennego wyznaczone zostało na jutro.

P/pjekt ustrw y prasowej.
Petersburg (AP). Na ostatniem posiedze­

niu rady ministrów z d. 12 czerw ca rozpatrzo­
no wniesiony przez ministra spraw w ewnętrz­
nych projekt nowej ustaw y prasowej. Rada 
ministrów wzięta pręędewszystk'e.n pod ua agę, 
iż główne zasady przyszłej reform y prasy po­
winny polegać na tein, aby, po pierwsze, okre­
ślić warunki istnienia prasy na niewzruszonych 
podstawach prawa, powtóre urzeczywistnić za 
Sfcdę odoówiedziałności sądowej za nadużycia 
prssow c i po trzecie w y n d e źć  skuteczne środki 
dla zabezpieczenia pańitw a i społeczeństwa od 
występnych zam achów prasy. Dla osiągnięcia 
łych celów rada ministrów uznała za najbar­
dziej odpowiednie: zwiększenie odpow edziainoś- 
ci sądowej za przestępstwa, dokonywane za- 
pomocą prasy, przyśpieszenie w  sprawach tego 
rodzaju postępowania sądow ego, uproszczenie 
porządku rozpatrywania spraw  tych w instytu 
cyach sądowych ,i zwiększenie etatów w  insty- 
tucyach sądowych po wie'kich miastach w celu 
natychm iastowego rozpatrywania spraw, doty­
czących wykroczeń^prasowych.

Przechodząc do szczegółow ego rozpatrze­
nia wniesionego projektu rada ministrów zatrzy­
mała się na następujących najistotniejszych jego  
częściach. Zgodnie z opinią w tej mierze mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, uznano za n ie­
zbędne, aby porządek zgłoszenia przy w yda­
waniu pism peryodycznych obow iązyw ał we 
wszystkich osadach miejskich. P rzepisy projektu, 
dotyczące prewencyjnej cenzury duchownej, 
postanowiono usunąć; nadając natomiast Syno- 
dos i wyłączne praw o na wydaw anie w języku 
rosyjskim  i słowiańskim ksiąg Pisma Św iętego, 
drieł św iętych ©jców, przepisów kanonicznych 
i ksiąg treści religijnej, rów-nież uznano za ko­
nieczne projektowany przepis, dotyczący term i­
nów  przedstawia ć l  dla kontroli w ydaw nictw  
peryodycznych miejscowym organom dozoru 
□ad prasą, zm odyfikować w  tym sensie, iż za ­
rządzający drukarni zohow.ązują się przedsta­
wiać pierwsze egzemplarze każdego uumem 
wydaw nictw peryodycznych natychmiast po 
w yjścia z tłoczni, nie odraczając wypuszczenia 
w św iat sam ego wydaw nictwa. Organ, m do­
zoru n*d , prasą przysługuje jednak prarro 
wstrzym ania wydawnictwa, o ile zawiera ono 
cechy działalności występnej, i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności sądow ej, przy- 
czem rozporządzenie o konfskacie przedstawia 
się natychmiast do rozstrzygnięcia odpowied- 
□ cj instytucyl sądowej.

-  W  spra wie odpowiedzialności redaktorów 
1 w ydaw ców  rada ministrów cśw a d ćzy ła , iż 
bardziej pożądanem byłoby rozw iązać tę kwe- 
styę tak, aby pierwszą osobą odpowiedzialną 
był redaktor, a dopiero następnie wydawca,. 
Przytcm  zaaprobowano przepis o zwiększeniu 
z w yroków  władzy sądow ej kar pieniężnych 
za nadużycia prasowe.

Nakoniec rada ministrów uznała za p o ­
trzebne nadmienić, iż istniejące przepisy o do­
zorze nad organam i prasy urzędowej pozostają 
bez zmiany 1 że po wyoaniu now ego prawa 
środki adm inistracyjnego oddziaływania na pra­
sę w postaci kar, nakładanych w  drodze prze­
pisów  obowiązkowych, w ydaw anych przez w ła­
dze gubernialne, powinny być zniesione w szę­
dzie, zachowane zostaną nada' tylko w miejsco- 
w ołSci eh, w  których istnieje stan ochrony 
wzmocnionej lub stan wojenny.

i
W reszcie rada ministrów uznała za n a j­

bardziej celowe, aby ministerstwo spraw  wew- 
aętrznych w  pcrozumieniu z ministerstwem 
sprawiedliwości oraz innemi ministerstwami 
jeszcze raz rozpatrzyło projekt ustawy praso­
wej dla skoordynowania go z wyżej wymienio- 
nemi zasadami i rozw ażony ponownie projekt 
ten przedstawiło jesionią radzie ministrów pized  
wniesieniem go do Dumy Państwowej.

Samorząd miejski w Królestwie Polsklem.
F e t m e u r g  (Wl.). K okow eew  oświadczył 

posłom grupy ziemsLfej, iz podług posiadanych 
przez niego w iadom eśń Rada Państwa rozj>a- 
trzy jeszcze przed Lryam i letniem  projekt pra­
wa o samorządzie mirjskim w  Królestw ie Foi- 
skiem.

.Nowoje Wremla* o kad tach.
Petersburg (Wi.). , Nowoje W rem ia* za­

mieściło a rty iu 1, w którym z ironią twierdzi, iż 
chwilach kiedy kadeci muszą wybierać po­

między polakami a żyłam i, bez w s e il itg c  wa- 
□ ama oświadczają się zawszę za źycjami.

Z komisy! budżetowe]
Petersburg (Wł.). K o m isy, budżetowa po­

mimo energicznych protestów H aruscwicza, 
Parczewskiego i Św ięcickiego przyjęła projekt 
prawa o izbie skarbowej i etatach instytucyi 
gubernialnych w  Ctełm ie.

1 akoijczenli, sesyi Dumy Państwowej.
Petersburg (Wł.) W edług wszelkiego pra­

wdopodobieństwa bieżąca sesya Dumy P ań ­
stwowej skończy się w dni 1 27 czerwca.

Oryginalne zajście.
Petersburg (AP) Dnia 15 go b, im. w

gazetach „N ow. W  rem *, ,F 'e c z * , ,D ;cń *, 
,R u s. M ołwa*, .B irżew . W iedom *, aPraw da*, 
,Łucz* i .Pietierb. Listok* umieszczone zo s ta ­
ły telegramy, donoszące z Moskwy, że miejsco­
w y inspektor do spran prasowych przesłał za- 
rfądzającym  diukarniam i gazet rozporządzenie, 
by w ciągu pew nego czasu gazety dostarczane 
były do m oskiewskiego koraicetu do spraw  pra­
sow ych przed g 5 rano, ponieważ bawiący w 
powiecie dmitrowskim w  pobliżu M oskw y mi­
nister spraw wewnętrznych zyczy sobie ctrzy  
mywać' gazety moskiewskie pocztą, idącą z M o­
skw y pierwszym pociągiem  porannym

Biuro inform acyjne upoważnione jest do 
oświadczenia, że po otrzymaniu wiadomości o 
treści wzm iankowanych telegramów, m irister 
spraw wewnętrznych wydał rozkaz bezzwłoczne­
go  odwołania przytoczonego przez gazetę roz- 
porządzenii., Jsduocześnie z rozkazem ministra 
poczynione zostały kroki dla wyjaśnienia, jakie 
osoby w ydały to rozporządzenie i innych o k o ­
liczności tej spraw y.

Pogłoski o pojedynku
. Petersburg (Wł.). „W le c z . W rem ia* do- 
nosi, iż koEfiikt pomiędzy posłami, których 
nazwisk nie pod.je, na tyle 
pojedynek jest 1 Lunlkni >ny. 
używ a w se lk ich  środków, 
do .pojedynku.

W iadom ość ta, o ile dotyczy posła R acz­
kowskiego jest stanowczo fałszywa, ja c innym 
pojedynku dotychczas nikt m c nie s yszał.

Petersburg (W ł.). ,R u sskaja  M ołs a* w y­
powiada przekonanie, iż przepaść jaka ujawniła 
się pomiędzy Kołem  Polskim t  opozyeyą, znik­
nie z chwilą kiedy do K oła Polskiego wejdą 
inni ludzie.

się zaostrzył, i i  
Policya rzekomo 

aby nie dopuście

Tanja Kuchnia
K flŁ A  KOfcIET PO LEK —  
F n n d u k k e jo w a k a  k r  2 6 ,  
— —  ■  d a io dziA o ii. ■■■

Założona vr Celu, by 
młodzież ucząc, się 
1 ludzie praćy, nie ma­
jący czasu na prowa­
dzenie kuchni w  domu, 
mogli być pewni, iż 
dostają jeizen ie staran­
nie przygotowane na 
maśle i pu cenie kosztu.

M EN U
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Barszcz małorosyjskl.
Rosół z pierożkami.

II. 7574
Zrazy z kaszą hreczana 
B'tkS wołowe 
Kotlety prfncessejj 
rlerożki leniwe ze śmietaną.

Iii.
Lody czekolad i śmietankowe.

Kart., marchew, groszek sałata. 
C iy oblid  3 0  k., pól obiadu 
2 0 . Cały obiad w  auonimcncie 

miesięcznym 8  rb. 3 0  k. 
Trzecie danie csoDno po 10 k.

Z  powodu przerwania handlu

Ostateczna
wyprzedaż

MAGAZYNU 
zegarów, brylantowych i. złotych 

rzeczy.
R a k a t  od  Ł J  d n  5 0 % . 

K re s zc za ty k  8 P a ste ia
l>a Sprzedania urządzenie i kiuy 
magazynu. 9662

Szkoła Rcaialera wydziałem z Ag ro n o m iczn ym  Polna* 36 d^w ŁEą*
zjnrny wstępne od 14 iaja do 15 czerwca co wtorek i śro­
dę i 26 sierpnia n, st. Na wydział agronomiczny przyjmuje 
się bez egzaminu uczniów, po skońnzeniu 4 kl, sz^ót średnich 
Język angielski i łaciną dla żyCzącyCn, Popis 20 czerw ca. 
LetCye. roipoczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie

M  y  D L D  g
I j P R O S T K L l

m m
Żądać wszędrie A . Z E J D L A

6874

A P E T Y
O lb rz y m i w y b ó r

n a jn o  r. d e s e n i
Gatunek bez zarzutu. Pty 
zachowany. CAŁA MIARA 
9041 H U R T O W O

u

FABRYCJNY MAGAZYN 
PElESSBU R SK . FABHYKI

Jerzy Riks
Kijów, Kreszcz 11, teł. 28 91. 
Żądajcit nowe książki z prób- 
-ami, Przesałka nezpłatnie. 
i Ł E T U I C Z N I E .

Księgarnia i skiad pianin
K a r o la  S z e p e g o

Mikołajowska 9.

Wysyła P i a n i n a  
L stnrskana

v/siysikitą

SPECYALNY BKLAD

P ie rza  i Puchy
gotowe poduszki. 4636

J. Richter. Kreszczatyk 10,

1 - PRANIE I
i  p a r o w a  t a r b r a r n i a

. Zajcewa
P r o r n n a  Afi 2. T e ls f .  16-63. ■ — - —
9288   .  _  F ilja i U s s i j s w a k a  2 7  d o m  w ła o n y .

X  p o ls k im  m a g a z y n ie  n a c z y ń  g o s p o d a r s k ic h
K2 ów . K le s z c z a *  

t y k  M  4 9 i
Lampy, porćtlanr, Jzkło. wyroiły bronzowr, niklo­
we, platerbwane. N adyuia niklowe, aluminiowe, |

St. Powrozińskicpo
Lampy, porćelanr, Jz 
wc, platerowane. Ni

S ta lo w e  em aliow ane n ac zyn ia  niepękająee-

Nądwor. Dostawca

E M  mftJtE
Kreszcz. 44, tel.414

otremny wybór 
lo d o w i,ii zagrań1' 
s y f o n ó w  „Prana1 
do gazów, wszel­
kiego rodzaju na- 

[ pojow eomot ym 
sposobem. KI: - 
s z y n k i  rozmaite 
d" robienia lo ­
d ó w . 9159

JAROSŁAW SKIE Ł KCSTFIOMSKIE
h ^ ó t n a

G. S O K O Ł O W A  
K r s s z a z a t y k  5 4 .

Tyli o co otrzymane różne Fłótna 
Bielizna stnłowa, pończochy, skai- 
petki. kołdry, bielizna mętka, bła- 
watuc towary fabr. Mororowa, 
iiranki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny, fcizwi jcarskie i rosyj 
akie błfty, a także są resztki ory 
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewk1, męską, damską bie­
liznę i res.tki haftów najleoszych  
fabryk. Ceny fabryczne bezwa 
runkowo stt,e . 4305

7  k . sledzte 7  k .
Króle wskic awteżego połowu ma- 
łosnlonc, * delikat. sm aku 7 k 
sztuki . Magazyn ł f  a in k ln a , 
W.-WaSvlkow. 8, teł. 36-18. 186.3

USUWAM I N ISZC ZĘ

■—  O D C I S K I  —
U lat praktyki w Kijowie. Bez bólu 
f ostrych narzędzi. Przyjm. panie on 

11—2 pp. m^żczirza d 3 — 6 w. 
Oprócz dni świąlecznych. 7583 

Teatralna ul N» 1 m. 5 Kwiatkow­
ska, pokoje unaeblow. Porniakowa, 
wejście cd placu Złotu! ramskiego.

Pfiludfi Fes. T-wo Hrndlii Towar, Aptecznymi

Pok djMiwr> ROiyhn
T o * .

MjOwjf

E.LZ LISI uiRRU 
E Lż J J Ilir  
E E I WIYDŁA 

S a m  p ie r z a  b ie lizn ę ; . 
Ż q d o je ie  n s z f d z i e .  P a o z k a  2 0  k .

' " " S l S S ” * ’  I W .  S n i t o w s k i e j
rURIDUKLEJCWSKA JŚIŚ 2 4 .

PoleCr w  wielkim  wyborze: kapelus-e, rękaw iczki skórzane, fildeao- 
sow c i jedwabne, kwiaty, pióra, w oale i grzebienie, I rzyjmuje ob 

stalurtki na nowe keuelusze, przefasonowania i ubi arna.
  -----------  Ćeny aostępne. -

Cegła o g n io trw a ła
wyższegu gatunku fabryki lfZ m ie -  
o h a ”  J. U ia s z y n a  gotowa róż­
nych rozmiarów. Przyjmują obst 
•walizy i ccl. na żadanie. Adres: 
poczt; W ołofarks kijowskiej guoer., 
v/, Lechac zycha, 4840

RYMANÓW (G a lio y a ) 8835
szczawy o torw.-aikal.-iodo-DrowI- 
żelaziste P e n ts y o r a t  .  p o d  M atk^  
B o a k ą ” położony wśród lasu szpi­
kowego, 50 pokoij ogrzewanych sy- 
stemer .S inus11, dwupiętrowa Sala, 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidua­
lizowana pod nadzorem lekarza

DJa d z ie c i  i m ło d z ie ż y
Internat przy .rensyonaćie „ p a d  
M atk q  P -a r a "  p zjjmuje dzieci 
sau e od czteroletnich. Opieka le ­
karska i wychowawcza, na żądanie 
nauka, konwersaCya, muzyka, gim­
nastyka SpeCyaluość: Odżywa nie
wątłych dzieci. Broszury do na by 
eta w księgarni Idzikowskiego. Pro­
spekty pcnsyooatu i internatu gratis 
wy syta właścicielka W a lte r  o w a .

Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, 
urtywal., magle wyżym. maszyn, do mięsa, ielazkL, 
tace, maszynki do kawy, samowary, łyżki, noże, \ni- 
widelce, scyzoryki i nożyczki z n-jirp-zej ang.iels-, 
kicj stali. Lodownie pokojowe. Maszyr.ki do LoJów.’ 

Brzytwy angi,ils!,ir. jtihrliN,e -jiiryt. i naft. i w. In. j rzedtu. du g o lf . dom.

Wezwanie.
Upraszam d uTników firn y  krz- 
wieckiej W . D,te w  Pradze czet- 
kicj o u regu low an i1 należności 
w przeciągu doi 14 tu, inaczej 
będę zmuszony w ezwać publicz­
nie W  Panów do tego po naz­
wisku i wdrożyć przeciwko nim 
kroki sądowe.

W D o b ro w o ls k i,  
W arszaw a, Chmielna 36

1200 w y n a la z k ó w
(do obmyślenia) z wyznaczonemi 
premizmi. W ysyła za 1,50 rub pei- 
pomoc. międzynar. biur pzteatowycb. 
Kazimierz Grand-nbtrg, Warsrawa, 
Piękna|p4. W ynalttki finansuje i ur- 
tentuje gwaranC) inie.___________9357

; ( U T E L  - F C k & Y b N  A T

„Cosmopolite“
w K ijo w ie  1814

Kuchnia wykwietsa. Komfort no 
~oCzesny, Pokoje «d 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowe 16. 
Sze piętr* w t o  relelnn 28-23

cg", konkursow ych litech-
nicc kijowskiej, przyg. W .-Podw alni

Rogow ski. ^
no b o je  (lipca 4) kuchnie, 

waimv, imroily (zistąy, . twil  *■) 
OsijcvVSka (M. I'o:ohużyCk») 2,‘>.''OS17
2 3

Do sprzedania
majątek polsk. Józefówka na Podo­
lu 277 dziesięcin, w  pobliżu cukrow­
ni, dogodne warunki, dom m iesi- 
kalny skanalizowany o 8 pokojach, 
ogród, las. Szczegóły: T. Rudzki, 
poetta Stara-Sienia*va,pod gub. 9862

Kijewsk! Zarząd 
M iejski zawiada­

mia:

Je ż o lf  kto ma na sprzedaż m łode­
go doga D u itsk ie g o  p sa , pro­

szę aby zawiadomił właściciela G.ne- 
tynicc przez RijgróJ Podolski, do­
nosząc jska maść, wziost, wiek, ci 
na orar adres. 9865

e s a
) renume al^ na

„ D z ie n n i* ki o w s * .“
przyjmu e

K s ię g a r n ia  i C z y te ln ia

A. Zwierowicia
J e k a t o r in in s k a j a  3

R ó w n e  j .  wołyń.
Prenumeratę ogłoszenia dc

„ B z t e n .  S l j o w s k .”
prsyjm ujs i+pt

p . L « d w .  R u tk o w s k i.
Księgarnia i skład mat. p lśu ieju

W -d z ia ł  o p o r o  
o»y. D. 21 Czerw 
Ca licytacya na 
dostawę dla ogrze 
wania gmachów 1 
instytucyi miej­
skich, opalu mi­
neralnego: węgla 

donieckiego 100 oOO pud., dąbrowkc- 
kirgo 200,000 pud. 1 antracytu 150 
ty*, pud.

W f d z ia l  z d r o w ia  p u b l ic z n e .
g o .  Dnia 17 czerwca licytacya na 
wydzierżawienie sirnokosów na po- 
lacn irygacyjnych na r 1913.

W yd zia ł b u d o w la n y . Dnia 17 
czerwca licytacya na ieSiauracyę 
gmachów miejskich: 1 ) szkoły N Cb. 
łdunge—470 ro. 7 kop., 2) szkoły św 
Włodzim erskiej — 516 rt,. 9f kop.. 3) 
domu miejskiego nrzy ni. M.-Błago- 
wie." czeósklej Nr 94—193 rb. 75 k. 
4) Biblioteki publicznej — 466 rb. 'c 
krp.. 5) Luk ianov ieckiego cyrkuł' 
peticyjnegn—731 rb. 31 k. 7) Pafacr- 
wego’ Cyrk policyjnego — 1264 rb. 
O4 k. i S) LyDedzkiego cyrk. poli- 
cjm ego—2009 rb. 42 k.

JCcńi i  spokojny silny, jasnv szpak
D ełowado s p rze d a n ia . *  u

H896
f lg r o d n ik a  z małym kapitałem po- 
U  siukuję, jako wspólnika do zakła­
dającego się jedynego ogrodu han­
dlowego przy aużym cidzie w  Ciio- 
r i» iu  w Besarnbii. Przybysławski, 
Chucim własny aoro. 9861

H b  a d ]  zdtowc i smaLznc tylko 
U  m iedęcznie. Aleksandrowska 
47 ro. 12 wprost Cesarskiego ogrodu.

9881
ck a j potrzebny do biura z miesz 

- kiiniem. Prorezna 30 m 4. 9880

U c z c n ic a  7 k l.  poszukuje »dpo- 
w iednifgc u jęcia  lub lcknyi i 

osoba w  starszym wieku, powołując 
r‘ę nr powazn' lekom erdacye, pro­
si o zajęcie na parę leTniCt m iesię­
cy. „Dz!enn:k Kijowski* di» M. K.

9888

POLZukują miejsca niani i poko­
jowej. h.olypim wska 10—1 9890

p o t r z e b n y  do Mura i składu tech- 
■ rocznego w Zagłębiu Donieckiem  
miody człowiek z wykształceniem  
hzndlowrir Cterty adresować' Po­
ste restaate J S. 28- Ałmaznaj*. 9886

Po i r a k .  fo k o .  lub adp. zaj. na 
wsi, skończ, uniw., (kursa przem. 

buchał . Koziatyn, dworzec kolejo­
wy, skrzynka Nr 15. "9862

W I M I C A 3*3
Presaamei-itą „ D i lo a M k a  1'- 

low oklogo  * pnyimzjr

K,I. T  A. Nnnkowskiego



D Z I 8 N R I K K I J O W S K I Niedziela, a. 16 (29) czerwea 1913  r. Wfc 155

„TYGODNIK ILLUSTRGW ANY ’
c” l*cz drukrjąeych się nawieść': W ł. gt. Reymonta: n ln a u r t k o y a 1’ 
i W. i  eros/evvskiefo „ B e n io w s k i” ,

nabył wj tączne prawo 1 w drugiem półroczu 1013 r.
r o z p e c z n i e  d r u k  najnows-ej p-,wii»śei

H F N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

„ P O D  D Ą B R O W S K I M
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilu'trowrl powieść Sien­

kiewicza w  szeregu k a d o n o w  k o lo r o w y c h  które stanowić be ą

PREM IUM  SPECYA1 zIJE DLA W SZY STK ICH  rR EH U tfER ATO R Ó W  
„TYGO D N IKA ILLUS CHOWANEGO” .

Redakcya „Tygodnika 11 lustrowanego" nabyła pozostała niewielką 
ju t liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prcf. S r y m o ir a  A s k e r a z e g o

„KS1ĄŻF JÓ ZEF PONIATOW SKI”
które Drenureeratirjy .Tygodmka Ulusirowanego* mogą nabywco po 

nacznic zniżrnrj cenie Rb 1.30 kp« za egzemplarz bez oprawy i Rb. 2 
50 kp. w pięknej okładce ozdobionej wycukam i. Koszt- przesyłki 
t opakowania kop. 65. 1)878

E g z y s t u j e  
od roku 1877.

PTuty Mcz^Te 7aiov

TKAlilti METALIWYCB
Akc, T-wa

RUDOLF MULLER”
K I J Ó W  

Ż y l i ń s k a  " 4 /28
około W. Wasylkowskiej. 

acynkiwan-r dla ogrojEetT
Depesją

„Dra tmUller" .
Te le fon  Nfi fc5

2Sf-

f e s .

Firma egzystuje

6533

S i w e  w f a s y  J j
Farba do w łosów  perfumc- fĘg 

rvjnvch fahrvk
W S E E G E R A

w Wiedniu - Berlinie — Buka­
reszcie (z marką fabr. [„Lata 

ją^a r>bSs“, 
składająca sie z jednego pły­
nu, radykalnie usuwa siwiz 
oę, farbując p r ę k o  1 trwale 
na k*'ory: czarny, chat.n
brup i b'ond za prmoCą 
wyczajm go przeczesywania. 

Stosow tć można do aęskich  
L jak również do damskich 
'■Wiip:! w ics° w Nieszkodliwość za- 

!Ti/W: > świadczeni przez IJ-ząd Le- 
rsbi za Nr 39‘jB 1>J naby-

\ 'M p 'j cla we wszystk-ch lepszyth  
, V/p/' perfumeryscb, składrch ap-

i tecznych i zakłz^ach fryzytr- 
«<ith. Główni. skład *Jla 
Królestwa i Rosv:: Periu

merya jf SfE G E R  m r -  
B z 4 « r , Ż ó ra w in  3llt te l.
Nr 46-49. 0170-

do 1899 roku.

2 łotv ra^daj,

n y ch  i Poko o lej- fj^nteniego p a ? C * e W S k i e g  O

Poleca Szan. Publiczności mający na składzie duży wybór (bić papier o 
wych leDSzyrh fabrzk po cenach bard-o dastepnycł, oraz Tekturą airo- 
łowcową i lakle' zsfaltowy do pokryiia --Mctiów, Karbolineum, Cement 
Gips i Szczotki dla !o>*ow< go użytitu i te^niczpych celów . Fzrfey tle^ne 
i pokost o. g.. cennika, k tóry  wyryła sfe eesti*. Adres iłó.«negor skł. du 
K ij I m, P la o  A ie t  . n t fr o w -h i JV= 6 , 1. wf tel. Nr. 20 18. 1695

Na le tn i s e z o n  w  m a g a z y n ie

J. 1/ipikina
K re s  to ra-  

ryk 22.(były F u rm a n o -ira )
N t  d a m s k ie  u b r a n ia  o trz y m a n o *  
je d w a b , a n g ie ls k i  t r y k o t ,  b a ty s ty  

i in . tk a n in y -

9294 I
S k ła d  m a s zy n , n a rzę d zi ro ln ic zyc h , naw ozów  
s z tu c zn y c h ' S T A N I S Ł A W A  T A R G O Ń S K IE G O
w  Buszynce .pos.ada: pługi, brony, siewaiki, wlaln e, młynki, tryjery, m- 
Zzyny żniwne, konne ml >ca.-- P a a w n .lc t * ]  i i i n na Kub 
nie i iunc narzędzia ro nicze. * > Ł O U a n w i u l u l o l H U .  podolską 
fabryk „Kompn I I P a c a  w A m etyce i (lokomobile, rołocarnie 
nil Mtocarń* A* ■* w “ *>0 z automatycznymi samopodawatzam
i powietrznymi elewatorami do słomy, «a«zyay do budowy dróg bitych 
1 gruntowych, samojhady parowe i traktory benzynowe, pługi pa. owe

kami oraz automobile). T o w a r z y s tw a  A k c yjn e g o  T a -
deusz Kow alski i A .  T ry is k i nie, śrótowniki,  ̂ siekacze
do okopowyc. Ba aforda, najnowszej konstrukćyi kuitywatory sprężynowe 
„Ślązak', udoskonalone wały-ugniatacze. Campoella i wały-ryngle z pierś
cieniami z 2-ch P a n  n i  Ir i “» •4- ~
połów  złożonymi). w O H I H M  danie

P a n u  wskazane w katalogach 
O B n y  2 wyjątkiem wyrobów 

** J | C a S O  Są ob ĉ,0:ie *ranCo stacya szerok torowej koleibiyk 
T»rgonsk: h

odbiera! ącego Adres: poczt, i telegr. Rachny,
7032

K A Ż D Y  M O Ż E
N A B Y Ć  D ZIAŁKI Z I E M I

najlepszej miejscowości nr. Wilna „Zwie-.ynieć". Miejscowość ładna 
zlrow a, las sost uvy, Wilja. Cery niskie. Wa*jnkl dogodne P r o lo n g s --  
■ w yp ła ty . Wyią-i owo wyerane i tinfe działki nad rzeką. Ki zm ary 

ddałck weoług życzenia raOywców. 
wraCtć sie do Biura pośrećn. w sprzedały dział"ow. — Wilno, Zwie 

rzyniec, ul. Giedyminowska 32 (róg Sosnowej) telefon Na 46. 9826

Przedstawicieli s? ład T .w i  R u b e r o id .  Tuż. NI. KLIGIWAN Kijó'" Ale
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. 13—aa. Fafcr. izo>. oddr. ini J. Guzik 11

X
X
X
X
X
X
w
X
X

N i j z a io b n ic j m ą  w  k r a j u  c z y t e ln ia

L. I DZ I KOWSK I EGO
KIJÓW, K R E 5 Z C Z A T Y K  AA 29.

'iczy przeszło 100 000 tomów dzieł w  językach* piTskim, rosyjskim 
franćusgjm, niemieckim i angielskim oraz około 110  pism w  tychże 
językach. Stale napływające nowości. Abonamenty różnych typów.
Dla czytelników zamiejscowych i na letniskach a b o n a ­
m e n t n a  w a r u n k a c h  u ig o w y c b . y68ó

M O K ) K . 'K ) K I K X } K r  J K } K J K } K  J K K U Ć M I f H K J  .  DKżtCMOtt

A p a r a ty  R e x ’a  do  g o to w a n ia
przechowywania Da z a p a s  oraz

do R t x a  1 00 apara­
tó w  w s z y s tk ic h  t y ­

pów
Csny fabryczne, nieDraktykowanie nizKh-

C iN N I S I  N A  Ż Ą D A M E  F R A N K O  G R A T IS

k a

S t R J E
Zabokrzecki i S '

Marszałkowska 124, dom Foaya. 8789

Chiński magazyn herbaty
K O M A R O W A

K r e s z c z a t y k  AA 4 8 .
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  p o  c e n a c h  h u rto w y c h  1

I I .  „ p  Ł _ Popowa, Gubkina, kuzniecowa, Ft. łowu, Bot W  
H e r O d l d  kilia> W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- K A y u f l  
/ w l  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie * * " " "
■est pdona i mielona za pomocą ma- H a le n tfe p r k if  lep-
szyny elektrycznej w  obecności L u d u - J l d K f l O  szych firm od 1 rb. 
jacego b u r o g -s t f  własnego wyrobu* 20 kop,

. . I . _ 1  _  ,  h erb a a ln ik i, k a r m  lk i ,  o u k iep ir i c a c  -  w e
L Z E K O l d U d .  5 in* W yroby cukiernicze: G Bormana, Siu i S-ki, 

r  Kroinskugo i in. lepszych iirm. Zawsze świeże- 
Pp kupującym herbate, kawę, wjroby Cukiernicze, kakao—dodaje się pre 
mium z wielkiego Wyboru wspanifłycŁ rzeczy, stale posiadanycn na skf^ 
dzie lub też rabr* w  gotówce. M eb le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  g o ­

t o w e  f na obstalunek.

Z  pow od u  z a k o ń c z e n ia  h a n d lu  T -w a

KOSTENKO i TITA FEN K O

lam dii si/jiliiili tosrires
u h  P r o r e z n a  Np  f r ó g  K r e a z c z a t y k u

(drugi magzuynj. ,

Jedwab, sLkno.wełna. marlazety, plutno, kcldry.
1 „* ' 

CN k, re k o n w i le- 
c r  " ooób n erw o w ych  i

• > ci *. F ł tm o z a  zepowrnia 
| ramiOłł-w . , orm Oj k rw i k o ś ­
c i 1 m>gśni. N iezbędny pokarm  
Ola d z ie c i « okr. s ie  zą b k o ­

w ania  i ro śn fę c ia .
LiC-r; opini- Fp Lckzrzy i Ordynai 
szpita i się do każaego cu lel­

ka, Dosiąć można wrzęd; ie. 
Cena p u d tłk s  r b .  I. «0o7

Zakład Foio- 
chepiłpraficzny 33

Kijów, Sofijowska Nr 7. TUef. 25-15

Wyko d N f l 11 _  ___  d,a illustr,, Szybkę
. H  I S f i .  V A  dokładnie jak ry- 

nuJ - H m N  H w w  wHw w ?  aunpk]ub fotograf
i tanio. Najróżno 

rodnicj. wydaw. na w ystaw ę kijowską w  1913 r.

kroju i S z y c ia" I S B r  S zk o ła
prao aw n  = stro jó w  d a m sk ich  

i d z ie c in n y o h

Mislrzyni cechu Misklewsk. J członkini

PaW shiej
Akedemll J. Jsw oruw sk iej

Kijów , M -Ż y to m ie rsk a  JiA 20. 8182
Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu nt- 
grod/onego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono 
rowym: na paryskiej i in wystawach. Po skończeniu Szko­
ła wydaje dyplomy na prawo otwarcia pracowni i szkó'. 

egzaminy przyjeżdżają eksperci Cechu Moskiewskiego 
; Xap 9 "czunic co d z ie n n ie . Program wysyła się bezpłatnie

Fijikiwsłi i Eowalosjk
F a b r y k a  P o w o zó w

W ARSŻ^ WA  
Len er o 58, te l. 64.71.

Po leca  wie ki wybóra K A R E T , • AND, ł-AFTONOW, 
AM ERYKANÓW  i ró ż n e  typy  B R Y C Z E K . 8023

Dorabia nowe karoserye do samocbrdftw i »akowc odnawia. 
Pizyimuje s ę  używane powozy na z a m i a n ę .  Wysycamy na wieś dla 
sporządzenia kosztorysów na odnowienie powozów. Cennik fr^nko

l i V a  1  e i *  n i  a  n ' s  
( I d  ( f a l )

Fo uiiJ:amPerv 

P i ó r o ,
K tó re  je s t  n ie z b ę d n e .

P;sze nie skrzypiąc, bez oparu dopóki rę>a 
kieruje Ogromna wygada: zmniejsza prace, 
pi czędza caas, wySisrLZa na C»łe życie. Koniec 
pióra yjyum , pozłocory, pizystosowane di, 
każdej ręki. Możnk nrUywać we wszystkich ma­
gazynach jubilerskich 1 przyborów p"śaieanj^n, 

L. i C . HARDMUTH
LTD L0N00N, ANGLIA

A p e r a t y  f o t o p i * a f i c z n e  ob ê^ WJ' hflsze

j OLEGA f ir m a
M i k r o s k o p y

i filmy ,:tc. 
najnowszych systemów  
w olbrzymim wyborze

KAROL Z 1 Y0 TS KY
. K ijów , Eu n du k le jom slu i 8 . 7879

Najbardziej Celowym spesobem zaznajamiania nabywców, odbior 
Ców k klientów są artystycznie wykonane

katalogi, broszury, prospekty.
* ^ 1  Kroszczafyfc 4 3
r* > • wnrmat Funćiikleinwskini nhnk

pooatów ki, lis ty  i i t. p. 9654
SZCZEGÓLN Ej PODCZAS OBECNEJ

W s z e c h r o s y j s k i e j  W y s t a w y .
Nijodpowiedniejszym do u  go Cole najpraktyczniejszym i najład-

n'ejszym jest
rę r̂neflo 
Nwyrobu

Główny przedstawiciel IH loTl n rs ń clf I 
skład papieru W* JC*łłłlQlloVI,

P A P I E R
Głi 

| p ~

„ D Ą B R O W I C A " ,
'eleMuzykalny zaułek 

JNr 1 , telefon 1900.

fr I 1 I 1 H 6

K N E S Z C Z A T Y H  2 2 .  *
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PltfiW SZOHZtDNYCK FABRYK.

P ow ietrzne elew atory ;
składające fiło m ę  przy pom ocy i  robotnika.

Risston, P ro e to r  St C-oi
Lukom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.;

B . . J |  . N S  m jjh i  jPługi, siew niki rzędowe i wie- 
■ ■ H M *  9 N V # n 3 ' lorzęti >w< pielniki i przerywa* 

czc do buraków i zboża. 

f f ^ O r B C t m *  ^ otorY daK o^e stałe i lokomobile no-

bez dymu.
wo-ulepszone, ekonom iczne i praw ie

R .  A .  L i s t e r  &  C - M  W“6wk‘giclskie do
mleka, łatwe do użycia, ’ lekkie w ruebu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

3  f h i p  M łocarnie konne, kie- 
H w N H H l ® p Ł i  V ^raty* łicczkai nie bęb­

nowe.Cham pion ma cyny żniwne

S am uelson  & G -o
Sieczkai nie 
i siekacze B w t & a H a , ' . 1̂  C l a y f o '  

n a  i R o b e r a .
Cieszące się "zn an ien : ! kstyrpatory, kuityw atory „Ataman*

W Ł A S N E ! F A B R Y K I.
\iy stalow e etc.

P ie g i,  p p y s z c a e ,  w ą g r y  
tro K i e  i s u c h e  l is z a je ,  
s w ę d z e n ie , k r o s t y  i w s z e l  
k ie g o  r o d z a j u  n ie c z y s t o ­
ś c i  s k ó r y  le c z y  i u s u w a  
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

zcan e przez pow agi lekarsk t

M Y D Ł O  k s . K N E I P P A , i
W A R SZAW SK IE BIURO

I n ż y n ie r  IR. S C o d o lsk  p
orzenieni *»'-'*; zostało dp min*t. Rów ne <V«L ««b . Juro  istn *je od 1890 
roku, wykonywr wszelkie reboty w zakres meljłisy i rolnyc h i wodne 

t(va yochodtące. Adres: Równe, Woł. gub. 9500

RĘCZCIE i K O N N E

Am erykańskie W Y P I E L A C Z E  
„ P L K S E T  j r . « ,

Obsjpniki i wjpielifi/e YEMTZKIEG9,
N A D Z W Y C Z A J  L E K K IE

j l m t r j f k d s l r i e  B X A P A C Z C
„ W E B B E R ' * ,

A E R A T 0 E Y  S K E L T O N A
i wszelkie inne narzędzia do obróbki okopowj cb 

P O L E C A

A l f r e d  G r o d z k i
W A R S Z A W A , 33 S en atorska .

A gen t rozjazdow y w K ijow ie—  W A C L  * W PIOTROW SKI
ul Puszkióska Nr 41 ro. 8 9429

w prost Fimduklejowskiej obok ma 
gaz nuli sh a bel ć tage.

W  cenach bardzo nizkicL rozira- 
ite starożytne używ ane i nowe 
w rozmaitych d ylach  m e b lo , 
lustra, obrazy i sztychy zn arycn  
starożyt. 1 wspćłc»esnych i-agar- 
nicznych i roayjskica n* a a rz y , 
bronz, porcelana, k iy s ita ł, z e ja i-  
ki, dyw any, portyrry, ws zy, pasy 
słuckie, ludowe starożytności 1 wic- 
ltf in n yct starożytnych, nowych 
rzeczy i zw ykłyęh d a k c  lekcy i lub 
umeblowanja mieszkań m e b le  
mafconiowe, z korelskicj bronzy, 
palisandry orzechowe, hebanowe 
i in. w X V , X V I  directoite. ba- 
roque, rococo, d an zif, i inne. Kom ­
pletne um eblow ana, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w g o s ­
podarstwie można naoyć po ce­
nach bardzo nizkicb.
U p ra s z a  s ię  z m ró e ić  uw agę  
na d o k ła d n y  a d r e s  i o b s jrz a ć .
Npbywanle rzeczy nie je s t  obowiąz­

kowe
K r r s z c z a t y k  42, s rp ro st F u s -  
d u k le jo s is k is j okok  m a g e z .

In d r lsk a .
Kupione tzbczy mnzna zostawić na 
przocltflwanift bezpłatna do jesioni,

Hygieniczne

ty lk o  w  m agazynie 
G s  A n d e r l e

W. WJII.YLKOWSKA 10.

SPECYALFSTKA
przyjmuje zaraówienD n* d.m skłe 
suknie k o sty u m y , s a lta , msnte- 

aux i Sozaktny

j t i l n u  G a rs tk a
Puszkińska 8 m. 9. 9819

§
Kijowska Parowa

wulkamiacya automobllo] 
wych I rower, szyn 1 opon

J . be re zo w e nko
pi. Ratuszowy Nr 3 w  po­
dwórzu, maeaz. >k 48 9352

W y ja zd o w y  B u c h a lte r 
B ilansista
• f c h a  gub. radomskiej, zestawia 
bilanse roczne * a ro.vad • rachun 
kowość uduosuycLi Iflctoa w  isająl- 
kacb, fabrykach, tartakach, Tow. pa- 
Zyczk. osjczęd i t. p. mstytucyaćh. 
Spisuje i oszacoweje inwentarze 
dzierżawne, sprzedajne i t. d Ś s a -  
cw n k i t o ś n e .  Sporządzanie pl»- 
jóworprojektów, kr sztc rysów. W szel 
kiepejazd dzema. -twizj-e, informa- 
cye. Urządz. sieci telLfon. i ekir- 
tryczn Dostawa węgla, cementu, 
smarów, miszyn, zbeżr i ećt. Po- 
* - s d n i r t s c  o g ó ln e .  H o n o r n -  
r y u m  o d  u m o s r y . 8546

P o w o z y
w wielkim w y­
borze N . MA- 
SALI TIN. Kl
jów, Kreszdz 9.

9228.

Płacę
a 'wyższe ceny za G t n n n a  
w szelkiego rodzaju 
T w ł l l l P  i rzadkie okazy, taba 

A I I 1 S  kierk., etbalię, srebro, 
meole, bronzy, porcelanę, sztychy, 

miniatury 1 t. p ,  jako też

perły, iiryianly i dronie
' p l a t y n o w e ,

sztuki platyny, złoio i srebro według 
kursu.

O cen ian ie  I In form aoy*  b s s -  
płatn ia  2 s n « o r d  a ię H stosr-  

n .r  I o so b lś o ie .

1  Zsłołoiikr
Rijów, Kreszczatyk Nr 23. tel 3-86 
Firma istnieje od 1H58 r. 7637

I
używane i nowe, sty­
low e i zwyczajne, 
bronzy i porcelana, 
obrazy, grawiury, dy­
wan j , po-tyery, n- 
-■luki 1 najrozmaitsze 
inne rzeczy do urzą­
dzenia pokojowego.

umeblowa­
nie b a ­
w ialn i,
* -m s in i, 

jaoaknl I 
gabinet.

W  wielkim wyborze i

Ceny nizkie
ł :  » .  T A B A C Z N IK A

W .-W asylkowska 27, teL. 15 3H*

Używane masryny, motory, 
loKomobile pompy, 

szyny, armaturę, 
[rury, wagoniki i - t p .  p zlecam i ku- 
‘ puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. fil.

9107
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